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J e s z c z e  p a k t  w s c M i i i .
W poniedziałek minister spraw zagranicz­

nych, p, J .  Beck, przyjął ambasadora Francji, 
p. Laroebe, k tó ry  mu doręczył odpowiedź rzą­
du francuskiego na  mcmorjał polski, streszcza­
jący wyniki rozmów polsko-francuskich w spra. 
wie paktu  wschodniego i doręczony francuskie­
mu ministrowi spraw zagranicznych w dniu 27 
września b. r.

Polska agencja telegraficzna, k tó ra  przy 
niosła tę  wiadomość, dodaje do niej następu­
jący komentarz: „Niezależnie od tego. czy od­
powiedź francuska wniesie nowe istotne mo­
menty do dotychczasowej wymiany zdań mię­
dzy Polską a Francją w tej sprawie, jest  rze­
czą oczywistą, że badanie tekstu  memorjału 
francuskiego będzie prowadzone przez rząd pol­
ski w’ duchu zgodnym z przyjazne mi i sojuszni­
czemu stosunkami, istniejącemu między Polską 
a Francją". Pozatem znajduje się jeszcze taki 
komentarz: „Należy się spodziewać, źe jedna 
z najbliższych sesyj rady  Ligi Narodów  da 
rćw-nież okazję do bezpośredniej wymiany zdań 
między ministrem Rockiem n ministrem I,ava- 
Jenv\

Teraz, po doręczeniu noty francuskiej, mo­
żna się. spodziewać, iż zostanie ona ogłoszona. 
W edług przyjętego zwyczaju, o treści jej do­
wiemy się z pewnością. via Paryż, tern więcej, 
że dz-ienniki francuskie przynoszą już niektćre 
je j  szczegóły.

Je s t  ona. według jednozgoduych informa- 
cyj, utrzym ana w tonie bardzo pojednawczym 
i ma. uwzględniać najpoważniejsze zastrzeżenia 
rządu polskiego, zawarte w memoriale z dnia 
27 września. Dotyczyły one głównie, jak  wia­
domo, Czechosłowacji i Litwy, w stosunku do 
których rząd nie chce wziąć na  siebie gwararan- 
eyj, przewidzianych w projekcie pak tu  wschod­
niego. Rząd francuski uwzględnia podobno te  za 
strzeżenia, co przychodzi mu z tą  większą ła t ­
wością. że Czechosłowacja zrzekła się tych gwa 
raueyj,  które wobec uiej miałyby zobowiązy­
wać Polskę. Godzi się również podobno rząd 
francuski na  włączenie do tekstu  paktu  dekla 
racji o nieagresji,  zawartej między Polską 
a Niemcami.

T ak  brzmią informacje prasy francuskiej,  
o których prawdziwości i ścisłości będziemy 
mogli się przekonać dopiero po ogłoszeniu tre 

Iści noty rządu francuskiego. W tej chwili tylko 
możemy podkreślić, że ton dziennrkćw pary ­
skich, omawiających podjęte nanowo rokowa­
nia między Polską a Francją, w sp<rawie pak tu  
wschodniego różni się zasadniczo od tonu, jakie­
go używano w pierwszej fazie tych pertrakta- 

Jc y j ,  przed paru miesiącami. Wówczas Łod ten 
jbyl wybitnie agresywny, niemal wyzywający. 
Obecnie omawia się te  sprawę spokojnie, po­

jednaw czo , z widoczną chęcią osiągnięcia po­

rozumienia.
Zarówno z przytoczonych już szczegółów 

noty rządu francuskiego, jak  z komentarzy do 
nich dzienników paryskich, zdaje się wynikać 
zupełnie jasno jedno: Francja pragnie uczynić 
l'wszystko, żeby p a k t  u-schodnj doszedł do skut- 
iku i żeby ułatw ić Polsce przystąpienie do nie­
go. Może niesłusznie, ale odbiera się takie wrą- 

.4enie. że dyplomacja francuska zmierza do 
jwyfworzcnia zupełnie jasnej sytuacji, w której 
|W' razie gdyby i tym razem pertraktacje nie 
dały oczekiwanych przez nią wyników, mogła

Sądząc z komentarza Polskiej agencji tele­
graficznej, należy się liczyć z tem,. że odpo­
wiedź rządu polskiego na notę francuską nie 
nastąpi prędko. Będzie ona poddana badaniu, 
które z pewnością po trw a czas dłuższy, a decy­
dujące znaczenie będzie miała bezpośrednia w y­
miana zdań między ministrem Beckiem a  min. 
LavaJein na jednej z najbliższych sesyj Ligi 
Narodów. Termin więc spotkania jest bardzo 
nieokreślony i nie zdaje się, aby zbyt dbano 
o jego ściślejsze sprecyzowanie czy przyspie­
szenie.

Jeszcze jedno w-rażenie odbiera sic przy 
omawianiu tej sprawy. Mimo wszystko, wyda,je 
się, że chodzi raczej o jej formalne załatwienie, 
aniżeli o merytoryczne rozstrzygnięcie zaga­
dnienia, wysuniętego i popieranego z taką 
ene.rgją przez tragicznie zmarłego ministra L. 
Bartbou. Od tego Czasu w icie sio zmieniło w sy 
tuacji międzynarodowej i na wiele jeszcze 
zmian się zanosi. Europę oczekują nowe wstrzą 
sy, którym z pewnością nie zapobiegnie pakt 
wschodni, gdyby doszedł do skutku po uzgo­
dnieniu wszelkich zastrzeżeń, zgłaszanych 
przez jego przyszłych kontrahentów. Nowy wv- 
ścig zbrojeń, podjęty przez wszystkie państwa, 
rozbicie porozumienia morskiego między S ta ­
nami Zjednoczonemu Angiją i Japonją. i tru 
dne dziś jeszcze do przewidzenia konsekwen­
cje noty jugosłowiańskiej w* sprawie zamachu 
marsylskiego składają się na sytuacjo, w któ­
rej znaczenie paktu wschodniego staje się co­
raz mniej istotne i ważkie.

ktnd wniosek: wznowienie rokowań polsko-, 
francuskich o pak t  wschodni nie powstrzyma 
an.i n a  chwilę zabiegów o realizację innych 
koncepcyj politycznych, które w’ dzisiejszych 
warunkach i w obecnem położeniu miedzyna.ro- 
dowem dają  bardziej realne gwarancje pokoju, 
a w pierwszym rzędzie lepiej zabezpieczą pań­
stwa. specjalnie zagrożone zbrojeniem Nie­
miec. A. D.

•  /  

Paryż oczekuje jasnej odpowiedzi polskiej
Domysły niemieckie id§ w innym k ie ru n k i

i'
I

Berlin, 27. 11. (PAT.) Wobec braku auten­
tycznych informacyj o treści noty francuskiej 
do Polski, prasa niemiecka ogranicza się nara- 
zie do podawania domysłów i przypuszczeń 
swoich korespondentów z Paryża i Warszawy 
na temat przyjęcia, jakie czeka ofertę francu­
ską ze strony Polski.

Paryski korespondent ...National Z tg /‘ twier 
dzi, iż nota utrzymana jest w tonie bardzo 
przyjaznym, przyczem rząd polski proszony 
jest o powzięcie ostatecznej decyzji. ..Rząd fran 
cuski — pisze korespondent — wskazuje na

ł

Lojalne zapewnienie francuskie.
(Telefonem  ofl naszego  sp raw ozdaw cy) .

Warszawa, 27 11, Tekst noty francuskiej do rządu polskiego w sprawie paktu wschod­
niego jeszcze nie został ogłoszony. \y  kołach dyplomatycznych znane jest zakończenie noty, 
na które zwrócono ogólną uwagę. Jak słychać w ostatnim ustępie noty rząd francuski zapew
nia, że rząd francuski nie przedsięwęźmie żad nych kroków w dziedzinie zawierania paktu bez
uprzedniego powiadomienia o tem rządu polskiego.

wielkie korzyści, jakie mogłyby wyniknąć dla 
Polski z przyjęcia projektu paktu".

Zdaniem warszawskiego sprawozdawcy 
„Frankfurter Ztg." odpowiedź polska nie bę­
dzie w stu procentach przyjęciem ani też od­
rzuceniem noty, natomiast zawierać będzie za­
lecenia, aby idea paktu wschodniego została 
przekształcona w sensie tych metod, które już 
obecnie doprowadziły do zapewnienia trwałości 
stosunków między państwami Europy wschod­
niej.

Ograniczenie prawa zarobkowania nauczycieli,
Warszawa, 27. 11. (Tclef.) Min. Oświaty 

wydało zarządzenie w sprawie udzielania ze­
zwoleń na płatne zajęcia uboczne nauczycieli, 
kierowników i dyrektorów szkół. Z uwagi na 
klęskę bezrobocia zabronione zostało udzielanie 
zezwoleń na zajęcia uboczne nauczycielom sa­
motnym, którzy nie mają na swojeni utrzyma­
niu rodzeństwa oraz tym nauczycielom, których 
współmałżonek pracuje zarobkowo. W wypad­
kach w których pracuje w- rodzinie zarówno 
mąż, jak i żona należy brać pod uwagę wyso­
kość 'miesięcznych dochodów ze wszystkich 
źródeł dochodowych. W ramach wyżej wska­
zanych można udzielać zezwoleń tiu zajęcia

uboczne tylko wówczas, gdy na to zajęcie bę­
dzie się składać część naukowej lub naukowo- 
pedagogicznej pracy nauczyciela. Nic wolno na­
tomiast udzielać zezwoleń nauczycielom na wy­
konywanie jakiegokolwiek zawodu wolnego, 
przynoszącego im materjaliia korzyść oraz na 
pełnienie obowiązków urzędnika płatnego w ja­
kiejkolwiek instytucji prywatnej lub samorzą­
dowej.

Nie wolno również dyrektorom i kierowni­
kom szkól oraz nauczycielom udzielać zezwo­
leń na prowadzanie t. zw. stancyj uczniow­
skich.

-co-

Zatem wolno pobierać 1 zł. 30 gr. za 1 kg. cukru.
Warszawa, 11.

W obronie zawodu aptekarskiego.
Warszawa, 27. 11. (Telef.) W dniu 1 stycz­

nia 1035 wchodzą w życie niektóre postano­
wienia dekretu Prezydenta Rzplitej. nowelizu­
jącego ustawę scaleniową o ubezpieczainiach 
społecznych. D ekret wprowadza przepis, iż 
związki samorządu terytorjalnego zobowiązane 
są do korzystania z aptek, składów aptecznych 
i t. d. będących własnością inst.vtue.vj ubezpie­
czali!; społecznych. Zasady tego korzystania 
mają być ustalone w rozporządzeniu wykonaw- 
ezern Min. Opieki Spoi., wvda«em w porozu­
mieniu z Alin. Spr. Wewn. Związki aptekarzy 
postanowiły podjąć interwencję przeciwko za­
sadzie powyższej przymusu dla związków samo­
rządowych i uprzywilejowanej konkurencji ap­
tek ubezpieczalni. J a k  słychać zabiegi właści­
cieli ap tek  poparte będą przez organizacje sa­
morządu gospodarczego.

(Telef.) Ministerstwo [ s tarostów i prezydentów miast Ministerstwo 
ą;r. Wewn. wydało do wojewodów, starostów I wskazuje na konieczność utrzymania Ceny de- 

i prezydentów miast zasadniczo zarządzenie w te licznej cukru na poziomie 1.23 za kg. Może
sprawie detalicznej ceny cukru. Ministerstwo 
wyjaśnia, że do ustalonej rozporządzeniem Mi­
nisterstwa ceny za 100 kg. cukru loco stacja 
odbiorcza dolicza się nietylko akcyzę -karbo­
wą w kwocie 38.30 zł. ale również kwotę 1.73 
zł. jako część podatku obrotowego oraz 33 gr. 
tytułem opłaty od rachunku wraz z 10 proc. 
dodatkiem. Cena 100 kg. cukru krystalicznego 
lcco stacja odbiorcza wraz ze wszystkicmi do­
datkami j opłatami powinna wynosić 121.06 zł. 
Podając powyższe do wiadomości wojewodów,

być dopuszczone pobieranie wyższej ceny cu­
kru od ceny wyznaczonej w tych miejscowo­
ściach, w których są wyższe koszta przewozu 
ze składu hurtownika do detalisty. Cena nie 
może przekraczać w żadnym wypadku 1.30. — 
Równocześnie podniesiono, że cena cukru tak 
w hurcie, jak  i detalu nie może. hyc wyzna­
czana przez władze administracji ogólnej, cu­
kier bowiem nie podlega, rozporządzeniu Pre­
zydenta Rzplitej o zabezpieczeniu podaży a r ­
tykułów powszechnego użytku. 1

Oalsze wydalanie Polaków z Francji.
L ille, 27. 11. (PAT). W  g m in ie  g ó rn ic z e j  i d u s z u  b ez ro b o c ia .  W najbliższych dniach

Le .Fcrest 7 rodzin polskich zostało wyda­
lonych w ciągu jednego dnia. W y d a le n i ,  
j a k o  bezrobotni k o r z y s t a l i  p rzez  k i l k a n a ­
ście m ie s ię c y  z p o m o c y  f r a n c u s k ie g o  f u n -

|p-owiedzieć: robiliśmy wszystko, aby osiągnąć 
(porozumienie, nie naszą jes t  winą. że nie do­
szło do tego,..

Japonia nakłania Francję i Włochy
do wypowiedzenia traktatu morskiego.

Tokjo 27. 11. (PAT), Min. spraw zagranicznych Hirota zaprosił do siebie ambasadora wło 
skiego i charge d‘affaires francuskiego i wyjaśnił im morską politykę Japonji. Tłumacząc, że 
wysunięte przez Japonję propozycje zmierzają do wypowiedzenia traktatu waszyngtońskiego. 
Minister zaproponował, aby Francja ; Włochy przyłączyły się do zamierzonego przez Japonję 
kroku. Obaj dyplomaci odpowiedzieli, że zakomunikują treść tej propozycji swym rządom.

a * *
Paryż. 27. 11. (PAT). Koła miarodajne za- ponją układ waszyngtoński. Propozycja ta mu-

wydalonych ma być jeszcze 40 rodzin pol­
skich.

chowają się z wielką rezerwą wobec densarche 
rządu japońskiego, zmierzającej do tego, aby

si być rozpatrzona z wielką uwagą. J a k  się wy 
daje, ze strony Francji nie można liczyć na de-

Fiuncja i Wiochy wypowiedziały razem z Ja- cyzję, idącą po Hnji życzeń japońskich.

ARESZTOWANIE CZŁONKÓW 0, N. R.
Warszawa 27. 11. (Telef.) Policja powiatu 

warszawskiego zatrzymała 13 osób w miejsco­
wościach podstołecznych. Dwie zwolniono na­
tychmiast, pięć po ukończeniu szczegółowych  
badań. Rano przewie/.iono sześć spośród zatrzy­
manych do aresztu centralnego. Wśiód nich 
znajduje się jedna kobieta i 3 mężczyzn, przy- 
czeni 4 byli członkami ONR. a jeden członkiem  
Stron. Nar. Pozostają oni pod zarzutem zor­
ganizowania zamacim na skład apteczny G<yn 
berga w Wawrze oraz pod zarzutem umieszczę 
nia petardy w Międzylesie w mieszkaniu Szyi 

Frydmanu.
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0  ciem ptszq lnn|?..
Reorganizacja B. B.

Korpnracionizm w ujęciu „Piasta".
W osmt.iiicli tygodniach przeimnął sio na go,

wprost katastrofalne, zmniejszenie maJnlati w 
ukraińskich. Dalej — na wzrost wpływów ino- 
skalolibkicli w w ojew . taruj^polskiom i na 

a w pewnej mierze także politycznego, na 1 -/.mni jtszonic mandatów żydowskich dzięki rugo
lamach krakowskiego ..Piasta11 eyl

„ D e p esz a"  ( ty g o d n ik  zbliżony do rządu) ,Vv na tonmł , l.z>.„;ian „ s>r£)j % c h
twierdzi,  żo w 13. j3 w k ] p rz y g o to w a n ia  do . H(anou.p ko 
w y b o ró w  se jm o w y ch  i p rac e  zw iązane z reor­
g a n iz a c ją  B. B. . .D epesza" nie w ierzy ,  b y  
sie n d a lo  n a d a ć  r z ą d o w e m u  u g ru p o w a n iu  
je d n o li te j  itleologji.  j a k  chcia ła  lewica B. B.
S k u tk ie m  tego

ar tyk u- zorganizowanych zawodach o charakterze pu 
świecie bliczno-prawnym miałoby dla życia ludzki jjm

t r o n .  L u d ó w ,  g o  w o b #  iiic.li. — ' d o n i o s ł o  ziiFi<3zeme. M ć/.rosło lp z a i n t e r e s o w a n i e  

A r t y k u ł y  te  . „ k o ń c z y ł  a u t o r  m i - t ę p u j ą c e i n i  . . te-  k w e s t j a i n i  g o i f p o d a n z e n u .  k t ó r e  >>beenie< n i e j e -

1 dnofcnt.uio rozstrzyga sic po dyletaucku. z punk 
..1. l a k  zwany ..kryzys’1 nic j»-at zwykłem tu widzeuia rak zwanej ..czystej p o l i h l i 1’, al- 

przcsilenicin guf|u>d;w't,-7.V!ii. ale zaburzeniem }>o jm saę odsuwa na siKry koniec.
u u-ttm.wiroitlOaatt r. IflllrtlrA CtfrOfa itl^ r̂/ill

Ż y c i e  z  n a t u r y  r z e c z y  w r s / . l o b y  v,T t y c h  w a -  

u n k a c l i  n a  f o r y  b a r d z i e j  r e a l n e j  p r at -y ,  a do-
i e i o r i n ,  o p a r t y c h  i:u n o w y m  p o i z c n i u i .  2  P o

s rządek ten  oiirz.cć należc na u t m  niaiiiii pry . , . , , ,
1 , . ; .  , . , in a« ro * m  s t r a c i ł a b y  K w e  d o t > e h e z n s o w c  w a l o J Y .

w a t o e j  'i ia >ai*sci .  i t / .g o in i io i ic j  p o d  w z g l t  d e i n  . ■ ,. __ .............................. ..

s p o s o b u  z u ż \  t,kow a n i a  7. i n t e r e s e m  s p o je c - s n y m .

.15. B. przefafiotiowune |*0 /,o ; ustrojów em, wyniagającem głęboko sięgających 
s ta n ie  tern, czem b y ł  do tąd :  zlepkiem k i lk u  ;  n.. *
p a r ty  j.

...Mimo to —  pisze ..D ep esza • — nie­
które grupy obozu rządowego czynią przy­
gotowania i!o samodzielnej akcji wy bor-•  , . . . , . . j f r a c a  p-st ooow, „zKicm Kazi* 'go onywaieia,
c z e i  na w padek. |0 ’/.elj otrzymają na to, , zas iiaiisiwo ma mu umuzliwrc zdobycie prze*, , , . .. ,
zezwolenie, albo beda do tego -/.niuszone. . . |witlvw mBeritwaW-rwic„  . • ' ; , . , ■ ntiier oduowiedmCh w ;ni*unkuW zvcia. \\ wiru-’, • • . , - , ; , . . .Wymierne w tym w 7.Uedz.1 0 . naiczi- nato- ) .  - . oofezewiznin. ktura kiimsiSf ludzkiej mesie za-

. ~ ■ . „ „ . , ... kim iirzeincsle robotnik s ta r  Sie . jw m n nBłfic&t Sboiimctwu pracy frrbf. bar t lak  kto-, ‘ ,' _| . , a sj.ob.'. lascicielein przedsię’ lorstwa z zastrze­
żeniem odpowiedrii&gw wpływu na prowadzenie

u rzn­
ie upowszechnienia własności, 

gospodarcze oprzeć należy na 0-

Kjifutabzin -io wali naprrżno go podtrzy­
mywać próbują różnego rodziju fnszyzniy. — 
Przeciwstawia sic mu lala bolszewizmu, jako, T

świniopógbplu. fala

roku ożywioną
organizacyjna, a (Swatem ’ . . . . 1 , 1, ' • , '  . , przedsiębiorstwa 1 udziału w Zyskach. DySironmctwo zachowawcze, które, nntrio osia . ;. . . . .  ezywistmc zaśadi upowszechnienia w łasi

re rozwija od 
jirogramową. i

bi .nia gcspodarczcg-o. żywi nadzieję powro 
tu  na w idownie przysziego 5*ejmn. ido- 
mym znakiem koncentracji jest przeniesia- 
n ‘e .a zasil11 z Krakowa do Warszawy-'.
Dn w y b o ró w  g o tu ją  się -— zdan iem  „D e­

peszy"  —  ta k że  t. z w
W SZY

. .rucliy m ł o d y c h " . 1

.‘3 . Z y c i e

gćinym państwowym pianie gnspodarczym 11- 
sialoiiyni przez roprezeiitaidów jnodukcji i 
pracy —- przez zorganizowane zawody o cha­
rakterze samoczadu gospodarczego. Jedna izba 
j arlamantu 'Sonat,)'-- ochodzi z wyborów samo-

gladę. «  tej sytuacji roluiCy. którzy d o tą l  uje 
odegrali roli poważnej w dziejach swoich miro 
duw. inouiiby s ię  stać potęgą o li rzyiuiej miary 
dla świata, pjilp mii.ksizn:u. niwelującej wszyst 
ko, zabijającej silę indywidualności jednostki, 
przakre^lająeoj wIa.suość. a terrisauimii także 
rozpęd produkcyjny — niesprawiedliwości spo­
łecznej i hpzr.-idnetk-j poeządku knpitalistyozne 
jro. przeciwstawiłby światopogląd ten dążenie 
dn ev1obiicyjnego rozwoju stosunków spolecz-

.i-i-t .1, ,i„ inn .n;lt , . .. , nrcli w oparem o własności psychiczne ilrobne-n e \tcz\ stfki&n do^low nit, — |i isze , r/.adow zawodowych Do rei Koinpetcncii, mde- - , , ' . .
   1 - ’ . - . . e n  r o l n i k a  p r z y  o c h r o n i e  w l a s n o s c i ,  a l e  u z g o -

w '  9 9  rg-mi-9 .r .z ,:

waniu żyilów’ -ze wsj przez kooperatywy i-m-kie.
Wynik jest- tein ch a rak te n  -t,\ cz.niejszy. iż 

nie można go przypisać „sztuczkom wybm 
czym1̂  gdyż przeważnie wyboru dokonano dro­
gą kompromisu bez glosowania. I tak: wr 
wojew. tanix>polskiem kompromi.-. zawąrtó1 w 
910 gminach, ghesowano w 219 gniinathr  w 
wojew. stanislawowskiem kompromis 'zawarto 
w 719 gminach, glosowano tylko 
11 ach.

Jak  wyuiik wyherów naświetla, prasa ukra­
ińska? Weźmy pod uwagą trzy glosy: „Meta"’ 
jtkatolicy). . .Patkiwsaczyna’1 (nacjonaliści),.  ,.Di. 
lo' tUiulo).'.

.M eta" zaznacza, .że w_\ borj łC- di a (obozu 
ułc-aińskiogo nie tylko klęską polityczną, lecz 
i moralną. 1 lawnily omy ż obecna psychil a 
mag wiościaiiskii-li przec.hodai jakąś dezorjen- 
tację j załamanie się. Jako  przyczynę klęski 
Ukraińców- a zwycięstwa Pokikmy podaje. 1) 
nieumicjętiicść zorganizowania mas ruskich 
pod jednym ha leni i doińajfogjo party jną.  2) 
niezwykfą aktywność polskich czynników spo­
łecznych, które w stosunku do Ru. inów potra­
fią, się już obyć bez pomocy czynnika admini- 
stracyjneg-o. 3) zdecydowane przechylenie się 
„Iacinnikćv.’“ na stronę polską. Jy  jesteśmy
zdania żw .Jac im n cy ’ czuli ?ie ra irów  Pffłakn-. Depesza'’ — obczm-h dotydiczasowych żv miedzy iruiemi opracowanie planu gospoda  ........................ ...  , ,

p rztja\r ia ją  się clą.żenią pokolenia pi-zedwo- czego państwa. 1. Wy konan-ie plami gospodar Łn,< ” ,u * z 111 cresenl spo ecznym ca . go na 7aę ty lko  nie dali aię stc-foryz.ować
jennego. Wszyscy młodzi legioniści. Indów- Czego należy do saiaorządćw gospodarczych. ‘”MU •
cy czy narodowcy, posługują się rad \kab ią ,  poehiodzących z wyboru wszystkich obyw ate li1 Autor jak wid,u- zaj.n się w- swych
w swoim zakresie ideowym, frazeologią, 
wszyscy są niezadowoleni ze starych, wszy­
scy przypisują sobie siły tytaniczne i z.dol-

w'iąksxośei ruskiej),
..Batkiwszczyzna,'1 pisze: ,,\Yj borami z u- 

kraiiiskiej strony nikt nie kierował. Nakze par- 
1. One ograniczyły dę 

strony wyborów Y\ - daiv

wien.nt-go. S tara  to piosenka, 
prz ech walk a nil ody cb’1,

odwieczna ' t r e s i e  r e g u l o w a n i a  p r o d u k c j i  i j e j  z b y t u  oi-az Jziem 1^ 11. a  oparty  o ene. „ Q u a d r a g .  a n n o  .,

G O rganizację . ' '0 Dryzys obccmy ma charakter strukturalny,

Subwencje „Zw . Pracy Obywatelskiej 
Kobiet"

„W ieczó r  W a rsz a w s k i"  w ra c a  do jĄib- 
w e u c y j ,  k tó r e  s a n a c y jn y  ..Zw. P r a c y  O by­
w ate lsk ie j  k o b ie t"  o t r z y m y w a ł  od rzą d u  (w 
je d n y m  ty lk o  roku  i . 680.000 al.) . P .  DHo-
dz iń sk i  usp raw ied l iw ia ł  te  subw-eucje pro ­
w ad z en ie m  „ p ra c y  spo łeczne j"  przez  Z. P . 
0 .  K . J e s t  to  a r g u m e n t  nie p rz e k o n y w u ją c y .

I W  pewnych, wyjątkow-ych wwpad- 
kach  —  pisze „.Kurjer tY arszawskr1 — mo­
żliwa je s t  częściowa pomoc materia lna ze 
strony rządu. Ale 11,ie może ona stanowić 
100%, ani nawet ó0% budżetu danej orga­
nizacji i —  powtarzamy —  może być tylko 
wyjątkiem, poza którym organizacje spo­
łeczne powinny b \ ć  samowystarczalne. Qo 
wiec ma robie organizacja, która ma wiel­
k ie  cele i ambicje, a nie może, nie ebee, 
czy  nie umie poza subwencją zdobyć środ-

w zakresie administracyjnym
samorządów- terytorjalm-cli oprzeć nalpży na a wyjściem z niego może być tylko przejście

oi-az'z ustroju liberalnego do udi-oju zorganizowa- 
-  niego —  czyli od 1 ilwalizmu do korporawjoni-

wybora-cli powszechnych i bezpośrednich 
na lokalnych samorządach gospodarczych. •
Ustrój rolny oprzeć należy na samodzielnych | 7m” -
gospodarstwa cli włościańskich, a ich możność' 1 ak więc we wszystkich prawie naszych 
rozdrabniania uzależnić od prz&Znaezenia spo-1 ohoza-ch politycznych mysi korporacjon.istyozna. 
łeczmego danego gospodarstwa. 8. Wielka d*la p o czyn iła  —  mniejsze^ lub większe —  zdoby-

cze. Przed 2 la ty  na kongresie wr Lodzi opo­
wiedziało się stronnictwo Chrz. D. za korpora- 
ejonizmem, a pewne enuncjacje ..Zjednoczenia 
Chrzęści iańsko-Snoleczmągo11 pozwala ja wno-

Autnr —  jak winne
danego działu produkcji. , rozważarriacli glównio rolnictwem •; jego do- j

5. Samorząd gospodarczy posiada, swe oguł 1,,ron'- ^ ' fl pominął jednak  i innych warstw spo .jp ljgaw aiy i kierują.
wa na terenie gainny, |>owiatii, (Yojtiwództwa i Incanjch. Glc.wną mysi jeg-n  ̂ wywodow' sta«o- JtyWcO do technicznej st

neść uskuteczniania jakiegoś przewrotu z b a > p«3tetwa, z odpOYYieibiiemi kompetencjami w za ' 1' pCtgbpl wypow iada.ny nieraz w tiaęzyĄi j ragtdamiią ug-zyly. -jak oiiłiywa się zgłaszanie
list i g losow anie. Z w oływ ały w iece i narady i 
naw oływ ały do udziału w w \ borach, ale na 
w szystk ich  tych wieettoh i liaradłoh w yborcy  
nie usłyszeli tego  co iiajważniiejszc: jaka jest 
geneiąina polityka ukraińskich partyj. Przy 
takiej jiolityce w ybory nie niog-ly inaczej w y ­
paść... Kon promis przem!eni! się w kapitula- 
cję. W yprostow ać grzbiet mas może, iy lk o  ta ­
kie k ierow nictw o, które ma sam o g-rzbiep’.

L udow cy, którzy głów nie kierowali w ybo-. 
rami. uspraw iedliw iają się w- ..DiJc” następu-
jąco:

..Ukraińskie N acjonaliw -D eniokratyczne <łb 
jednnaja w ydało  n iety lko techniczne, ale i po­
lityczno wskaz.ówki w sprawie prz nrou „izen ia  
wybarów-. Ono pozw afslo na komprom isy mię­
dzy ukraińską i jiolską stroną na podstawie 
dwu samodzielnych wyborczych list — ukriijji- 
skicj i polsk iej —  7, ograniczoną lk-zbjf rad­
nych, przyczeni liczba radnych każdej strony  
powinni, odpow iadać procentowem u stosunko­
wi ludności obu narodow ości i jedna strona  
.nie ma prawa w pływ ać na osobow y skfod rad­
nych drug-iej strony. Gdyby nie „udało się osią  
gnać. porozniinie-nia na podstaw ie powyżej |irz.y 
toczonych warunkńYY.^ o ^skladza-., ..V«?l miała  
rozstrzygnąć w alka głosów ... W jioi-edyiiczyrh 
gTomadach zawierano kompromisy na gor zych 
warunkach, a liardzo często haniełm e. lecz <-ie- 
kaw a rzecz, że najgorsze komprom isy i najgo­
rzej w ypadły  w ybory w łaśn ie w  tych pow ia­
tach. wr których maja Wpływ inne partje'".

Jednem  słowem  wśród l kraińcćw  di zorjen- 
t.acja na cale.j linji. Fr. BI.

sność powinna nłec rozparcełowaniu1.
W uzasadnieniu tych „tez/’ autor, p. 

pisze:
..Ida przez świat olbrzymiej miary prądy, j 

zwiastujące nowy porządek społecznjn Korpo- î'"- że i te  nowe stronnictwo stoi na  gruncie 
racionizin i kolektywizm zdają, się hyć s k r a j n e - M'01 Poracjoniznui. Wczoraj podaliśmy znannen 
rrii tych prądów odcieniami. Rolnictwo biinuje !iy? g*os członka P>. 'B., p. .'za(v]eskiego, na 
swe wytyczne idee na gruncie pierwszego, p oł rzecz, ko-rporacjonizmu. Dziś konstatu.jemj’, że 
brzymie eksperymenty gospodarcze Zach-odu i w 8-tron. Ludowem nie brak zwolenników te- 
clemokratyczneg-o, zwłaszcza Ameryki, również kiernimku u strojowego. W rpszcie do korpora
na nim są oparte. Prąd  ten zmierza do lignin- ejonistów zabezyć należy secesję młodych zo 
towania nowej demokracji, demcikraoji spolecz-j^tron. Narodowego, kt-óa-e również wykazuje 
nej i ekonomicznej. Wr stosunku do (lemofci-acji j sgmp*fcje dla korporaojonizniu. 
polit.ycznej jest ona, postępem., bo gwarantuje Nie ulega wątpliwości, że w tych warun­

ków na wykonanie tych celów? Niech się w wyższym stopniu od tam te j sprawiedliwość kach korpcCacjonizm mógłby się stać progra-
rozwiąże i niech ustąpi miejsca innym, któ­
rzy potrafią pracować bez subwencyj’1.
D o d a ć  na leży , że Z. P. 0 .  K. do swoich 

„•wielkich ce lów " zalicza ta k ż e  „re fo rm ę  se ­
k s u a ln ą "  w d u c h u  p. B oya -Ż e leńsk iego ,  za 
c-o zo s ta ł  s k a rc o n y  przez E p is k o p a t  w  liście 
zb io row ym  z lu te g o  b. r.

„Poniżanie się przed sojusznikam i".
L o n d y ń sk i  k o r e s p o n d e n t  . .K urjera  P o ­

r a n n e g o "  p o d p isu ją c y  sie . .A ngur"  (nazw i- 
gko praYvdziwe. Po liakow , ż y d  ro sy jsk ')  pi­
sał o złem  w rażen iu ,  k tó r e  w  .^nglji w y w o ­
ła ło  zaw arc ie  przez P o lskę  p o rozum ien ia  z 
N iem cam i.  K ie d y  zaś p. S t io ń s k '  w  ..Km-je- 
rze W a rsz a w s k im "  zwrócił  m u  u w ag ę ,  że 
p rzy c zy n ą  te g o  „z łego  w ra że n ia"  je s t  z y g z a ­
kow ata ,  p o l i ty k a  z a g ra n ic z n a  p. min. Becka ,  
p. A ugtir  poćlał n a s tę p u ją c e  p rzy c zy n y :  

„aerwilistyczne ustosunkowanie się wobec 
wielkich mocarstw, akceptowane przez nie­
których Polaków,... poniżanie się przed s<. 
jusznikami,,.. komplel 3  niższości”...
P o n iew aż  te ra z  rob im y . .m o c a rs tw o w ą"  

p o l i ty k ę ,  w ięc  —  wmiosek p. A u g u ra  —  An- 
g l ja  n ie za d o w o lo n a ! - .  S ta ra  to  śp iew ka  z 
tom  ..poniżaniem d e  przed <ojusziiik;uni“ . 
P. JStroński j e d n a k  stw ie rdza,  że to  . .poniża­
nie się" zaczęto się już  daw no ,  bo w liście 
N ac ze ln ik a  P a ń s tw a  z 18. NU. 1918. do 
marsz. Focha .  W  li-cie t.ym p. marsz . P.if- 
łn d sk i  pisał:

...lako Polak rozuniicm. a iaJeży rui na 
tein. by Parni to powiedzieć, że wolność 
swej Ojczyzny zawdzięczam Waszym ar­
miom, za co też żywię jaknajwiększą 
wdzięczność11-.

Nadużycia w Tow Migjentc/nem.
• JJaz c ta  JY.-uszaw>ka“ d n ik u je  d ane  o 

n ie p o rz ą d k a c h  w warszaw skiem Tow. U ygje-  
nicznem...  T o w a rz y s tw o  to  pow ołane  do ży  
c ia  p rzed  wojną, przez f ilan tropa ,  dr. P o la ­
k a ,  m a  d u ż y  m a ją te k  (gm ach  p rzy  ul.  K a ­
row ej,  saua to i ja .  p rzy  ul. L i tew sk ie j  i w 
R u d k a c h  i t. p.). Tow n,zyśtavo  w r. 1980. 
zos ta ło  o p an o w a n e  przez Min. Opieki S p o ­
łecznej,  a  to  przez wicemin. P ies trzyńsk ic -

społeczną i trwałość rządów ludow-ych. Nic utajnieni potężnego obozu reformy w Polsce! 
ga  wą-t-pliwości. żc oparcie ustroju gospodarcze tak  będzie?

Czy

Wybory gminne w Malopolsce Wsohodn.
A'ybory do gniinnydi rad na tcrytorjiun 

.Małopolski wschód, na  ukończeniu. Manty już 
oficjalne dokładne dane z dwu w-ojewrództw: 
tarnopolskiego i stanisławowskiego, a  częścio­
we 7. w ojewćdz.twu Iwow-skiogo —  j możemy 
na ich podstawie zorjentować sic f f  sytuacji 
i wysnuć pewne wnioski.

Bierzemy pod uwagę tylko cyfry z wbje- 
wództ.wa tarnopclskiego i stanisławowskiego, 
bo wojew. Iw owskie jako zahaczające o teren 
czysto polski, jest dla naszych stosunków' mniej 
charakterystyczne. Dla orjentaoji podajemy w 
nawiasach procentowa ilość mandatów z po­
przednich wyborów.(z r. 1927).

go. k tóńy .jest dziś p rezesem  T ow arzystw a-  
V t^rnz afera .

...Skarbnik i członek komitetu adwolćat 
Józef Kulwfeć —  pisze ..Gazeta Marsz.1’ — 
..przy w !aszcz\ Y~ 'obie z sum. jakie przy jia- 
dały tytułom dzierżawy komitetowi od mil 
wersytetu. sto kilkadziesiąt tysięcy zloty c i. 
Dwaj członkowie komisji rewizyjnej zażą­
dali oddania sprawy prokuratorowi. Gdy 
togo nie uczyniono, złożyli m andaty , M cią­
gu roku 1939 dawuiy zarząd, osierocony 
przez śmierć1 jtrezesa Dąbrowskiego, długu 
debatował co z tą. .sprawą uczynić wypada. 
Uchwalono przedstawić sprawę walnemu 
zgromadzeniu i nowemu zarz.ądowi do de­
cyzji11. \

P. K u lw ieć  na z a b e z p ie c z e n i^  j \ eh ..jtre- 
d a ł  p ia szc zy s te  p lace  n a  Szczośłiwi- 

each i h ipo tekę  n a  oewnynł do m u  — ' w y­
s taw ionym  na  licy tac ję .. .  Ale p. Kulwiecin- 
wi powodzi się dobrze! O sta tiuo  zos ta ł w y - ! 
znaczony  na s y n d y k a  masy upad łośc iow ej J 
/.w-, p rzem ysłow ców  w L odzi !

W wojew. tarnopolskiem Polacy, otreypiali 
obecnie 10 243 mandatów, t- zn. 46.9 proc. ogó­
łu m andatów  'wr r. 1927 —  34.6 proc.), Ukraiń­
cy' obecnie 9.50R mandatów', t. zn. :43,2 proc. 
(w- r. 1927 —  02 proc.), inoskalofile obecnie 
1.721 mandatów, t. zn. 8,2 proc. (w r. 1927 — 
znikomy ułamek), żydzi obecnie 270 mandatów, 
t. zn. 1.4 proc. (w r. 1927 —  2.9 prac.). Niemcy 
lera.z i przedtpm znikomy ułamek '80 mnnda 
t-ówl.

W wojew stanisławowskiem: Polacy 13.798 
mandatów, t. zn. 49,9 proc. (w r. 1927 — 12.8 
proc.), Ukraińcy 13,074. t. 7,11. 47.3 proc. (w r. 
1927 — 79,9 proc.), żydzi obecnie 417 m anda­
tów', t, zn. 1,6 proc. (w r. 1927 — 5.2 proc.), 
Niemcy obecnie o5f> mandatów', t. zn. 1.2 proc. 
'W r. .1927 — 2.1 proc.), moskalofile i przed 
tem i obecnie znikomy ułamek.

Wynik wrskazaije na wzrost mandatów pol­
skich, zwłaszcza w wojew. stanisławowskiem. 
a na znaczne, w wojew. Stanisławów skicm

Od Admin?strąnli.
Prosim y P. T. A bonentów  

o n ad sy łan ie  prenum eraty  za

R ów nocześn ie zw racam y si<? 
do w szystk ich  a h on ^ n tiw  za- 
legających z preaw m eratą z g o ­
rącem  w ezw aniem  aby zech cie li 
n iezw łoczn ie  za leg łości w y ró w
n a c

W A N D A f f
■v i«s»<łrz* św !atinvf«

Arcydzieło najsubtelniejsz-ej sztuki o niebrwałym rozmachu i inscenizacji. — Wspaniałe v 
dow-isko filmowe rei. Clarence Browli'U

t e n s Y  j "

Dramat szlachetnej kobie­
ty — przez, której ż.yci" 
przechodzi trzech męż­
czyzn — w roli głów nej 
Artystka, której czarowi 
nie może się nikt onrz.eć 

t -O u N  P R  8 iii! /F n R M  l>aie ooa w kv|n "In1̂  najlepsza kreację swego 'życia oraz.
u n n U r U n U i  Franchot Tone — Cłene Raymond. — Olśniewające życie nocne 

rnljonerów now-ojorskich. — Przecudowne pieśni, fascynujące sceny choreograficzne — Napie- 
c »  — Sentyment — Bez przesady stwierdzamy, że jest to film ciekawsz.y i wspanialszy od 
„Tańczącej Venus“. Ponadto w programie dodatki dźwiękowe. — Początek seansów w nn:e 
powszednie o godz. 5, 7 i 9.10 w niedz. i św. o 3 pop. Program rłr. 7. Sala centr. wentylowana.

■*AB tBŁ
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y^m  m ie m im € lk  9łx% »4ifef.
Uroczysta powitanie ks. Prymasa 

po powrocie z Argentyny.
IV. sobotę, dnia 24 bm. powrócił do Pozna- 

P?a Ks. K ardynał Prymas, który , ja k  wiadomo, 
uczestniczył w Kongresie  Eucharystycznym w 
Buenos Aires. Na dwocru zebrali się przedsta­
wiciele duchowieństwa z Ks. Biskupem Dym­
kiem na czele, władzo świeckie s  p. s tarostą 
Begylą, -oraz organizacje z prezesem Naczelne­
g o '  Insty tu tu  Akcji katolickiej, p. wojewodą 
Buińskim. Zgromadziła się też licznie młodzież 
z Katolickiego Stowarzyszenia Młodzieży zo 
sz tandaram i i w łasną orkiestrą. Młodzież K. 
S. M. utworzyła szpaler a  gdy pociąg wjeż­
dżał n a  peron, orkiestra  zagra ła  hymn. Po po­
witaniach Jego  Eminencja, udał się wśród 
szpaleru do samochodu, witany entuzjastycznie 
przez młodzież i liczną publiczność’. (KAP.)

Poświęcenie Bursy rzem ieślniczej
i Domu Związkowego w Sanoku.

W dniu 18-go b. m. odbyło się w Sanoku 
poświecenie nowowrbudowanego Domu Związ­
kowego Katolickiego Związku Młodzieży Ręko­
dzielniczej i Przemysłowej. Uroczystość rozpo­
częła się nabożeństwem w kościele fiijalnym, 
odprawionem przez ks. kau. J. Matusza z P rz e ­
myśla. Kazanie wygłosił ks. kan. P. Rabczak. 
Po nabożeństwie udano się do Domu Związko­
wego, gdzie poświęcenia nowej siedziby Związ­
ku dokonał ks. proboszcz B. Krukar. Następnie 
okolicznościowe przemówienia wygłosili: in­
spektor szkolny p. A. Seemelowski i s tarosta  
dr. J. Trznadel. Wieczorem uroczystość zosta­
ła  zakończona Akademją ku czci Św. Stanisła­
wa Kostki.

P. Sanojca —  „grubym burżujem ".
Pamiętamy, jak  p. poseł B, B. Sanojca, dziś 

prezydent m. Kołomyj!. ongiś poseł ..Wyzwo­
lenia11. wolał w sejmie o — wywłaszczenie 
„obszarników" bez odszkodowania. Nie długo 
jednak p. Sanojca wytrzymał w pogardzie dla 
—  mamony. . .Kurjer Lwowski" drukuje piękną 
i długą listę nieruchomości, które p. Sanojca 
zakupił. .Jest tych pozycyj — 52. Ceny kupna 
poszczególnych objektów wahają s;ę od 1.300 
zł. do 2.645.20 dolarów ameryk. Okresem, w  
k tórym  p. Sanojca przeprowadzał to „wywłasz­
czenie" — n a  szczęście za odszkodowaniem — 
był okres od r. 1925 do kwietnia 1933., a więc 
i w okresie ,.kryzysu". Łączna suma, n a  k tórą  
te  kupna  opiewają, opiewają na  około 60.000. 
zł. i S tys. dolarów. Ponieważ wszystkie opła­
ty  z okazji kupna ponosił sam p. Sanojca, —  
przeto p. Sanojca w tym „ciężkim czasie" wzbo­
gacił się o jakie stokilkadziesiąt tys. złotych. 
Nic prowadząc żadnego przedsiębiorstwa, nie 
zarabiająe n. p. przez pisania książek (do cze­
go się przed r. 4925 brał).

Tak to czasem i ..proletarjuszowi" uda  się 
dojść do ...skromnego mienia"... Bodaj to być 
Sanojcą! • > t .t <■ i

Rekism a żydowska w Bochni.
Z.Bochni piszą nam: -Związek P racy  Oby­

watelskiej Kobiet" w Bochni, urządził w  ubie­
głą sobotę: „Dzień wytwornej Pani". Impreza 
t a  była urządzona na wzór krakowskich tego 
rodzaju imprez; pokazywano modele mód z dwu 
krakowskich znanych firm żydowskicit (!) „Czy 
..Związek" bocheński dał tem dowód swej na- 

-prawdę „obywatelskiej p racy1’ i czy poczucie 
:• prawdziwej obywatelskiej polskiej ambicji nie 
dyk tow ałoby  raczej podobnej imprezy pod h a ­
słem : „sw cjljło swego"?

Boehnianka.

Straszny wypadek na owortH
w Katowicach.

Na głównym poronię dworca osobowego w 
Katowicach wydarzył się mrożący krew  w ży­
łach wypadek. N iejaka Helena Bhnmenfruchto- 
wa z Sosnowca-Modrzejowa, wsiadła przez po­
myłkę zamiast do pociągu zdążającego do My­
słowic, do pociągu jadącego do Dziedzic. Do­
piero gdy pociąg już ruszył z miejsca, BI. do­
wiedziawszy się od pasażerów, i e  pociąg zdąża 
do Dziedzic, mimo ostrzeżeń kilku osób otwo­
rzyła gwałtownie drzwi wagonu i wyskoczyła  
na peron. Zrobiła to jednak tak  niezręcznie, że 
wpadła  miedzy stopień peronu, a. będący w ru 
clni wagon wlókł nieszczęśliwą kobietę na prze. 
strzeni około 30 metrów. Dopiero w tedy  udało 
się służbie pociąg zatrzymać. Oczom zgroma­
dzonych przedstawił się straszny widok. Spod 
stopni w agonu wydobyto strasznie zmasakrowa 
ne zwłoki młodej kobiety, k tó ra  jak  stwierdzo­
no poniosła śmierć na  miejscu.

Skrytobójczy mord w Stanisław ow ie.
W Stanisławowie popełniono w poniedziałek 

k rw a w ą  zbrodnie. Ulicą. Długą przechodził o 
godz. 3-ciej nad ranem Dawid Silber. W pewnej 
i hwili napadł go od tyłu jakiś  nieznany męż­
czyzna i kilkoma uderzeniami sztyletem zamor­
dował Silbera n a  miejscu. Wszczęte dochodze­
nia policyjne wykazały, że sprawcą jest nieja­
ki Jakób Zimmernian, którego ujęto i umiesz­
czono w więzieniu. Morderstwo dokonane zo­
stało podobno na tle zemsty osobistej.

Uroczystości weselne w Londynie już siq rozpoczęły
NA BANKIECIE PODAWANO DANIA NA ZŁOTYCH TALERZACH.

W e  w to r e k  ro zp o c zę ły  się w  L o n d y n ie  
u ro c z y s to śc i  z o k az j i  ś l u b u  ks.  K e n tu  z 
k s iężn iczką .  M a r y n ą .  C h o c ia ż  ś lu b  odbędz ie  
się  d o p ie ro  wo c z w a r te k ,  to  j e d n a k  L o n ­
d y n  p r z y b r a ł  ju ż  od k i l k u  d n i  o d ś w ię tn ą  
sza tę .  G łó w n e  u l ic e  w  d z ie ln ic y  M ayfa ir ,  
k tó r ę d y  w r a c a ć  będz ie  o r s z a k  ś lu b n y  z n- 
p a c t w a  w e s t m in s te r s k ie g o  do p a ł a c u  B u-

C z lonkow ie  r o z m a i ty c h  d o m ó w  k ro - ,  
i e w s k ie h ,  k tó r z y  w e z m ą  u d z ia ł  w u r o c z y - '  
s tośc iac li  z a ś lu b in ,  p rz y b y l i  ju ż  do  L o n d y - i  
nu .  IV p o n ie d z ia łe k  p rz y b y ł  król duński; 
Christian z m a łż o n k ą ,  o ra z  sędziw y książę, 
duński W oldem ar, brat królowej A leksan-j 
dry, m a tk i  k r ó l a  Je rz eg o  Również, p rzy b y ł  
w ielk i książę Cyryl z m a łż o n k ą .  Król i kró

K u p n i  l i ® l  K e  

W D R Q 6 E R . I I  im. SW.  T E R E S Y

S TEFA N A  H Y Ł Y
mydła, kramy, partamy, w od y kolodakia
kosmetyki, gąbki, g * 1 * * t • r j a toaletawa 

liota, chcmtkalja i t. d.
TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
N A J L E P - S Z E J  J A K O Ś C I .

Ce*y  niski*.CtiT niskie.

czas za utwór czeski. Jakobson udowadnia po­
nad  wszelką, wątpliwość, że jest to zabytek 
polski, spisany poczeszczoną ortcgrafją  z ludo­
wej śląskiej tradycji pieśniarskiej z końcem 
1416 lub na początku 1417 roku. A w takim 
razie jest to olbrzymia dla polskiej nauki zdo­
bycz; ..Skarga na panny" będzie odtąd naj­
starszym zabytkiem językowym w zakresie 
tak  skąpych okruchów świeckiego wierszowa­
nia. zebranych w dziele Ja n a  Łosia (..Frzegląd 
językowych zabytków staropolskich do ro­
k u ' 1543").

Pierwszy .Jakobson ogłosił pełny tekst cnn- 
tilcny. nie odczytawszy tylko dwu słów, które 
rozwiązuje hipotetycznie. Przeprowadziwszy ści 
słą analizę językową wykazał,  że bohemizmy 
w tekście są wyłącznie charak te ru  ortograficz­
nego. a  takie pojawiają się często w polskich  ̂
zabytkach język owych.

Ślub księcia Kentu Jerzego z grecką księżniczką Maryną odbędzie się we czwartek w ka te ­
drze westminsterskiej. J a k  u iclać na ilustracji,  przed kościołem ustawia się trybuny dla pułdicz 

riości, k tóra  będzie chciała zohaczvć królewski orszak ślubnv.

c k m g h a n i ,  t o n ą  w pow odzi girland, kw ia- 
tów, kobiercy i  innych  dekoracyj. G łó w n a  
u l i c a  h a n d l o w a  M a y fa i r  B o n d  S o t e  et, n a  
k tó r e j  są. n a j w i ę k s z e  i n a j e le g a n t s z e  s k l e ­
p y ,  p r z y p o m i n a  u l ic e  w N ice i  lu b  p o lu d n io  
w ej  I I i s z p a u j i  w  czas ie  k a r n a w a ł u .  U lice  
ś r ó d m ie ś c i a  z a p e łn io n o  s ą  p u b l ic z n o ś c ią ,  
k t ó r a  z  z a in t e r e s o w a n i e m  o g lą d a  d e k o r a ­
cje. W  d n i u  ś lu b u  ze w s z y s tk ic h  g m a c h ó w  
p o w ie w a ć  b ę d ą  c h o r ą g w ie ,  w ie c z o re m  zaś  
g łó w n e  u l ic e  z o s ta n ą  i lu m in o w a n e .

Iowa norw escy są już od paru dni w Lon­
dynie.

W  p a ł a c u  B u c k i n g h a m  o d b y ł  się  p i e r w  
szy uroczysty ,  b a n k ie t ,  k tó r y ,  w y d a l i  k r ó l  i 
k r ó lo w a  n a  cześć  n a r z e c z o n y c h  z udziałem  
w szystk ich  gości z domów królew skich. —  
W ś r ó d  g p śc i  n a  b a n k ie c ie  było 78 członków  
rozm aitych rodzin królew skich  z całego  
św iata . D a n ia  p o d a w a n o  na słynnych  zło­
tych talerzach d w o r u  b r y ty j s k i e g o

„Dom samobójców w W arszawie
Smutnym rozgłosem „cieszy się" w W a r­

szawie dom przy7 ul. Święto,jerskiej 32, miesz­
czący się w dzielnicy żydowskiej. Dom ten 
znany jest już wśród mieszkańców tej dzielni­
cy pod nazwą „domu samobójców". W ciągu 
ostatniego roku w domu tym było 12 wypad­
ków samobójczych, z których prawie wszyst­
kie skończyły się śmiercią. Dopiero przed kil­
koma, dniami z okna czwartego piętra, tej fa­
talnej kamienicy wyskoczył kupiec Lichten- 
steln, ponosząc śmierć. Było to jedenaste sa­
mobójstwo n a  terenie tego domu. A oto wr 
poniedziałek wydarzyło śle dwunaste samobój­
stwo. Mianowicie z tegoż samego okna wysko­
czyła 58-Ietnia N. Tranowa, zamieszkała przy 
dzieciach. Zaznaczyć należy przydam, że przed 
pięciu laty popełnił samobójstwo syn Tranowej 
przez skok z trawi,ego piętra, zaś 18-łetnia 
córka denatki jest chora umysłowo. „Dom sa­
mobójców" ma okna na Czwartem piętvze, któ­
re po ostatnich samobójstwach zostały niedaw­
no okratowane. Lokatorzy  „domu samobój­
ców" zażądali od administracji kamienicy, by 
założyła żelazne kraty na wszystkich oknach.

Proces Żyrardowa z  Bankiem Dyskont.
W  dtnifu 10 grudnia, w warszawskim sądzie 

apelacyjnym toczyć się będzie proces cywilny 
pomiędzy warszawskim Rankiem Dyskonto­
wym ‘a  Zakładami Żyrardowskiemu Proces do­
tyczy długu przedwojennego w rublach złotych 
za który Bank Dyskontowy domaga się dwóch 
miljonów złotych. Bank Dyskontowy wygrał 
proces w  pierwszej instancji, lecz Zakłady Ży­
rardowskie wniosły skargę apelacyjną.

Zam iast do Palestyny —
wycieczka po zatoce Gdańskiej.

Żyd oszukał żydów.

Niezwykłe .pomysłowego oszustwa dopuści! 
się| kupiec Chaim z Łodzi, który7 zakupił za s to ­
sunkowo niedużą sumę żaglowiec motorowy 
.W ada1', poczem rozesłał do szeregu organiza- 

eyj żydowskich w Pclsco okólniki, że bezpo­
średnio przewiezie z Gdyni do Palestyny  emi­
grantów żydowskich bez wymaganych do ta ­
kiej podróży formalności. Przed paru dniami z 
przystani w Orłowie odbiła „Wanda", zabm 
jąc na swym pokładzie 41 pasażerów, Władzom 
policyjnym oświadczono, że jest to wycieczka

P. W. z Łodzi. Po trzech dniach błąkania się 
stateczku po zatoce Gdańskiej.  „W anda" przy 
biła do jednego z nadbrzeży portu gdyńskiego. 
W tedy dopiero okazało się, że niefortunni p a ­
sażerowie padli, ofiarą pomysłowego oszusta, 
k tóry  zamiast do Palestyny  wysłał ich na, trzy­
dniową wycieczkę morską. Pomysłowego oszu­
sta  poszukuje policja.

Złoto w pączkach.
Cukiernik warszawski Karo] Albrecht, oskar 

żony został o zorganizowanie loterji nie posia 
dając na to koncesji. W  okresie przedwielko- 
postnym do niektórych pączków7 wkładano zło­
te monety. Dyrekcja Loterji dopatrzyła się w 
tem cech loterji i hazardu i Albrechta pociągnię 
to do odpowiedzialności karnej. W Wydziale 
Karno-Skarbowym obrońca oskarżonego dowo- 
dził. że złote monety miały charakter  piremji 
dla s ta łych klientów cukierni. Sąd podzielił te 
wywody i wydał wyrok uniewinniający.

DOM SPOŁECZNO TURYSTYCZNY 
W KRZEMIEŃCU.

Juk  donoszą odbyło się w Krzemień­
cu poświęcenie domu społeczno-tuiystyczne- 
go, zbudowanego przez zjednoczenie organiza- 
cyj społecznych. Dom ten wyniesiono kosztem 
42 tys. zł. Po poświęceniu domu odbyło się 
otwarcie wystawy prac malarskich z udziałem 
artys tów  warszawskich.

 :ooo : -
18.000 KAMIENI W GORSECIE. Straż gra 

niozna aresztowała szofera Zygmunta Kalkstei- 
na, zajmującego się zawodowo przemytem. W 
czasie rewizji stwierdzono, że Kalkstein ma na 
sobie specjalnie uszyty gorset do przemycania 
kamieni do zapalniczek. W gorsecie znaleziono 
18.000 sztuk kamieni,, przewiezionych drogą 
nielegalną z Niemiec. Kalksteina zatrzymano 
do dyspozycji władz sądowych.

Z  ca le ,4© śmimta.
Rokolekeje w W aty ion ie .

W d. 25 bm. rozpoczęły się w W atykanie 
droczne rekolekcje dla dworu papieskiego. R e ­
kolekcje, w których bierze osobisty udział Oj­
ciec Św., prowadzi O. O ttario  Marchetti T. J. 
Uczestniczy w  nich także kardyna ł Pacelli 1 
inni wyżsi dostojnicy kościelni. (KAP.)

Masowe aresztow ania jako następstwo  
polityki szkolnej w Meksyku.

Rząd meksykański, broniąc się przed żywio- 
łowemi protestami, jakie wywołało narzucenie 
krajowi socjałistyezno - ateistycznej reformy 
szkolnictwa, próbuje organizować wiece i mani­
festacje, w  których obowiązani są brać udział 
wszyscy urzędnicy państwowi pod grozą utrą- 
ty stanowiska. Ludność naturalnie przeciwsta­
wia się tym metodom gw ałtu  a  to z kolei po­
ciąga za sobą represje i aresztowania. Ostatnio 
w mieście Leon w- stanie Guanajuato  aresztow a­
no dw unastu  młodych ludzi, k tó rzy  rozdawali 
ulotki, wzywające mieszkańców do zbojkoto­
wania tego rodzaju manilestacyj. Również w  
Gnadalajara aresztowano wiele kobiet za  pro­
pagandę przeciwko terrorowi szkolnemu. TY 
swoim czasie władze powoływały do życia spe 
cjalną komisję dyscyplinarną, której zadaniem 
ma być „oczyszczenie" urzędów i nauczyciel­
stwa z elementów katolickich. Tron ja losu chcia 
ła, że pierwsze skargi, przedłożone tej komisji, 
zwrócone były przeciwko dwu jej własnym 
członkom, a  mianowicie przeciwko posłom do 
parlamentu Maganda 5 Coutino. (KAP.)

Insygnia uniwersytetu niem ieckiego
w Pradze wydano Czechom.

W  p o n ie d z i a ł e k  w  g m a c h u  w y d z i a ł u  
p r a w n e g o  U n i w e r s y t e t u  K a r o l a  w  P r a d z e  
od b y ł  się. o lb r z y m i  w iec  s t u d e n t ó w  c z e ­
sk ic h ,  w  k t ó r y m  w zię ło  u d z i a ł  p o n a d  6 t y ­
s ię c y  osób. O m a w ia n o  g łó w n ie  s p r a w ę  
z w r o tu  i n s y g n i ó w  U n i w e r s y t e t u  K a r o l a  
p r z e z  U n iw e r s y t e t  n ie m ie c k i  w  P r a d z e .  W  
c z as ie  w ie c u  n a d e s z ł a  w ia d o m o ś ć ,  że rek­
tor U niw ersytetu  n iem ieckiego oddal in sy ­
gnia m in isterstw u  ośw iaty .

P o  z a k o ń c z e n iu  w ie c u  s tu d e n c i  w y r u ­
szy li  n a  m ia s to ,  j e d n a k ż e  p o l i c j a  ro z p ę d z i ­
ł a  ich .  P o p o łu d n iu  bu i  ów dz ie  w  d a l s z y m  
c i ą g u  o d b y w a ły  się  d e m o n s t r a c j e  s t u d e n ­
tów , m a j ą c e  c h a r a k t e r  a n ty n ie m ie c k i  i a n ­
ty s e m ic k i .  P o p o ł u d n i u  m inisterstw o ośw ia  
ty uroczyście w ręczyło historyczne in sy ­
gnia un iw ersyteck ie r e k to r o w i  Drachow- 
skiem u.

-oo-
Odkrycie starego zabytku

poezji polskiej.
TY praikifem czasopiśmie huloznawczem o- 

,głosił profesor slawistyki r.a uniwersytecie w 
Bernie, Roman Jakobson, rozprawę p. t. „Ślą, i 
skopolska eantilena jnhonesta z początku XV 1 
stulecia". Chodzi tu o pieśń .„Skarga na  pan­
ny", znajdująca się we wrocławskim rękopisie 
„fratris Nicolai de CosIT a  uważaną dotych-

WYROK NA ZAMACHOWCÓW LITEW  
SKICH. L i te w s k i  s ą d  p o ło w y  s k a z a ł  na k a . 
rę w ięzien ia  od i  do 12 la t 7 osób, o s k a r ż o ­
n y c h  o p r z y g o to w y w a n ie  d o  u w o l n i e n i a  z 
w ię z ie n ia  b y ły c h  s p r a w c ó w  z a m a c h u  n a  
obecnego  m in i s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h .  
W ś ró d  o s k a rż o n y c h  z n a jd u je  się  l i t e r a t  
Szile jko ,  z w o le n n ik  W a l d e m a r a s a .

ZŁOTO W MANDŻURJI. Wedle doniesień 
dzienników sowieckich japońska ekspedycja 
geologiczna wykryła na  prawym brzegu A m u­
ra, na terytorium mandżurskiem. wielkie po­
kłady złotodajnego piasku. Eksploatacja  roz­
począć się ma w najbliższym czasie.

 r-OO.. ■
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Związek Nauczycielstwa
Polskiego wobec rządu.

Zarząd Główny Związku śauczyoielstwa 
Połfekiego (Ognisko) wystawił ostatnio z odoz- ; 
wą do wszystkich innych organizacyj lmuo/.y- 
ciełskich również i żydowskich, z propozycją 
utworzenia jednolitego zwdąizku nauczycielskie 
go w państwie. „Winniśmy —  mów i odezwa — 
usunąć te statutowe przeszkody, które nie do­
puszczają do szeregów związku zawodowego 
nauczycieli z racji ich odmiennego wyznania 
lub innej narodowości, skoro nauczyciele ci 
uznają ideowe założenie organizacje1. Powo­
dem, k tóry  ^skłania Z. X. P. do wystąpienia 
z powyższą propozycją, jest obawa przed mia­
nowaniem komisarza dla tej organizacji i przed 
przymusowetn 'Scaleniem związków zawodo­
wych.

..Faktem jest. —  mówi odezwa. —- iż czyn­
niki decydujące w państwie rzucają pod adre­
sem ruchu zawodowego szereg oskarżeń. Za­
rzuca się zupełnie oficjalnie, iż, ruch zawodo­
wy nie jest pozytywnie ustosunkowany lo 
państwa, odgrywa role oi^ńiEzacyj spiskują­
cych przeciw państwu, ji st nastawiony wyłącz­
nie na obronę egoLtycr/nych interesów zawodo 
wyc-b. Wreszcie rncli ten jest- rozbity, nie or­
ganizuje wszystkich zawodowo czynnych oby­
wateli, a więc jest iri-eslusznem uprzywilejowa­
niem jednych kosztem drugich. \ i e  mówimy 
już o oskarżeniach, rzuconych w  tej formie 
i  treści, z jaką  się spotykamy w przemówie­
niu pana prezesa rady  ministrów, prof. L. Ko­
złowskiego, wygloszonem w dniu 1 sierpnia 
r. b... To wszystko, znane nam już jest z do­
świadczeń niemieckich i włoskich, to wszyst­
ko  propagowane dziś jest już jawnie w Polsce, 
m e tytko w  dyskusjach konstytucyjnych i prze­
mówieniach cz.ołowyeh mężów politycznych i w 
prasie (patrz ar tykuły  ,T. H. w Km-jerze Po- 
n n n y m ) “ . W  końcu Związek Nauczycielstwa 
Polskiego żąda przyznania mu prawa opinjows 
u la  wszystkich projektów ustaw' dotyczących 
w koły  i nauczyciela.

Jak wid®imv z powwższego. władze 7- X. P. 
nie są zadowolone z polityki rządu. Wolno nam 
jednak zauważyć, że jeżeli szkolnictwo pow- 
wecnp" przejawia dziś tak wiele niedomagam  
to wina za ten stan rzeczy w pierwszym rze 
Jarit oboiaza Związek Nauczycielstwa Polskie­
go, kt-óry w ciągu długich la t  miał decydują­
cy wpływ na politykę szkolną w Polsce i ze 
środowiska, z k tórego mejednokrol nie, w-yeho- 
Izili ministrowie W. R. i O. P. J a k  się dowia­

dujemy, szereg organizacyj nauczycielskich od­
powiedział odmownie n a  propozycję Związku 
Nauczycielstwa Polskiego. (KAP.)

O z»ś m efcrants teatru świ , , U C I E C H S t a r c w i ś l n a  1E
P odw ójny orogram . — Skorzystajcie  z okazji

n r z e m ł ł a  w e s o ła  ° P e r e t k a  L e k a r a -
w U f l j i l H u  I l C B 3 0 i j K t . C l  Najlepszy współczesny film wiedeński. —

i ,

Współudział najw'ybitn:eiszTch 
operetkowych i komeiijowNch. — Ponadto szlagier Univ e r sa lu

artystów

Glamonr —  Miraże lei szczęścia
Romans filmowy. — Frapu ąca niezwykła n-eSc. Wielka wystawa. Koncertowa gra artystów.

Ceny m e|sf oJ5 >jr. 50 — Znl/tk. wa£ne.
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Artyleria legionowa.
Ze wspomnień legjonowych.

1 -lim gióibkieh arm at .-tanowi dwie batc-rjeJ Obok Brzozy spisują się dzielnie jogo pod- 
jdzM bcgo kapitana Brzozy, przydzielone do T. -koinendn; oficerowie V . bat. par. śniadowski. tekstów,
I pułku Lcgjonów p o l s k i c h  plutonowi Kownacki i Borucki. —  W czwartej Mjetonów-

Kapitan Brzoza dobraf sobie tęgich oficc-, baterji odznaczyli się spokojem i męstwem 
rew, wyćwiczył swój oddział znakomicie i r u - ^ o m .  par. "Bolesławiez i plutono'<. Klinger i 
szyi w pole, szukać okazji do przekonania ka-jKarte l.  Y\ oddziale kap. Brzozy istnieje wrzn- 
żdego, k toby wątpił, że takim a r ty lerzys iom ,; rowrv lad i karność. Nikt tam nie zaznał w ie f

TEMPO MÓWIENIA PRZED MIK ROPO* 
NEM. W Pclskiem Radjo przeprowadzono o- 
s tatnio badania nad szybkością mówienia przed 
mikrofonem. W badauiach tych chodziło o 
stwierdzenie, w jakiem tempie winien być wy­
głaszany odczyt, feljeton lub komunikat,  radjo- 
wy, aby bez t-rudu i bez specjalnego wysiłku 
mógł być zrozumiany przez słuchacza. Specjal­
na  ważność tych badań leży w różnicy między 
słowem diukowanem, a  słowem mówionem 
przez radjo. Podczas, gdy w d ruku-czyte ln ik  
ma możność powrócić do tekstu, w radjo źle 
lub pospiesznie wypowiedziane stewo ucieka 
bezpowrotnie uwadze słuchacza. Przy bada­
niach wzięto również pod uwagę nie spotykaną 
nigdzio poza radjem ..izolację słowa11 od czyn­
ników optycznych, co jest tak  charakterystycz­
ne dla sali odczytowej i 'eo znakomicie ułatwia 
rozumienie treści. Do próby użyto różnych 

mianowicie: dziennika radjowego,
i nowelki, które zostały odczytane 

lośni warszawskiej.  Pró- 
niir.ucie na każdy tekst

jakimi od dowodzi, należą się słusznie- szybko­
strzelne działa najnowszegn typu.

kiego głodni, bo gospodarka bateryjna funkcjo 
naje aua-komicie. Każdy żołnierz ma zawsze

przez speakerów rózg 
by trwały po jednej 
i osobo, poozem obliczono ilość ‘wypowiedzia­
nych słów łącznie z jeduolitorowenii przyimkn- 
mi j łącznikami. Ilość sićw wypowiedzianych 
wahała się od 113 do 141. Średnia ilość w ml- 

— 125. Gdy się odrzuci słowa jednolite-j Małe „pukaw ki11 znalazły sio po raz pierw- , C7-Hshł bieliznę, porządną odzież i obuwie w naj nucie  ̂
szy na  linji bojowej pod Krzywóplotanii i tu ta j lepszym stanie, Kanc.elarja połowa w najwiok- i'Owe. średnia będde o jakieś 20 słów mniejsza,

iiządkn. żołd wypłacony zawsze w na- Powyższe badania miały na celu u atwie-nio

f M e r a i n r a .

' f p e r  t
MECZ O W EJŚCIE DO LIGI Naprzód— 

Śmiały, rozegrany w Lioinach na Śląsku, dał 
wynik 0:0.

MECZ HOKEJOW Y W arszawa— Bytom ro­
zegrany w Katowicach dał wynik 13:0(1) dla 
Warszawy.

RUCH pokonał w Tarnowie zespół Tam o- 
▼ii i 16 p. p. 8:3 (6:2).

REPREZENTACJA KRAKOWA, k tó ra  wal­
czyć będzie z piłkarzami Berlina pokonała 
w niedzielę po bardzo słabej grze Łobzowian- 
kp 2 :0.

MECZ BOKSERSKI POLSKA —  NIEMCY, 
rozegrany w Essen, zakończy! się porażką Pol. 
m tt:5.
■ » » — — — ' ! i n u  m

Z i ó ł  s k ł a d k ę  
n a  p o w o d z ia n

o kry ly 's ię  wielką chwalą. W krytycznej oliwili, N7-ym porządl 
gdy  a taku jący  nierzyjacielskie pozycje IV. b a - ' leżytym terminie, 
tajgom I. pułku,# wysunięty daleko przed linję 
wojsk wspólnie walczących, znalazł d e  w mor­
derczym ogniu artylerji, karabinów maszyno- 
wyoh i zwykłych, szalony w swej brawurze 
manewr Brzozy uratował go od niehybntj za 
głady i umożliwił odwrót z bardzo małemi s tra  
tami w' ludziach z pola śmierci. Zorientowaw­
szy się błyskawicznie w sytuacji, wyprowadził 
Brzoza swoje baterje n a  o twarte  pole z oko­
pów i kazał strzelać salwami granatów na szań 
ce rosyjskie. W przeciągu krótkiego czasu u- 
miiknąl ogień nieprzyjacielski. bo oficerowie 
wszyscy ..zwiali'1 z okopów o ozem nazajutrz 
opowiadali jeńcy, a skutek  ognia w pros t  prze- 

, szedł wszelkie oczekiwania. Z jednej ro ty  (100 
Łudził zostało tylko 3 żołnierzy nietkniętych — 
podobne s tra ty  poniosły inne oddziały obydwu 
pułkćwr rosyjskich, walczących przeciw dwom 
ta ta l jonom . Z pod Krzywopłotów pociągnęła, 
ar ty ler ja  za pułkiem na Podkarpacie w Galicji 
zachodniej i tu ta j,  począwszy od 1 grudnia, 
do dni ostatnich, miała dość okazji do pod-i 
trzymania swej dobrej sławy. j

W walkach, toczonych na  linji od Chabówki j 
aż po Nowy Sącz, wywoływaty nasze baterje i 
■podziw i zdumienie u przydzielonych do I. pul- ' 
ku  artylerzystów anstrjaokich. Z powodu krót-j 
konośności strzału, muszą armatki Brzozy zaj-. 
mować Pozycje otwarte; zdradza je  również nie i 
przyjacielowi dym unoszący sje chmurą po k a ż ­
dym wystrzale. Mimo to jednak straty  w lu-j 
dziach są śmii sznie mało: dotychczas 1 zaoity, 
i to w chwil’ gdy  jechał po furaż dla koni i 3 
Iektko rannyoh. którzy zostali nadal przy ba- 
terjach.

^Nieśmiertelną'1 nazywamy dlatego w pułku 
na-sza artylenję i dziwne naprawdę szczęście; 
ma. Brzoza, uwijający się wśród gradu kuł, że; 
tylko jedną odniósł ramę w pochwę swej szabli, i 
przedziurawioną kulą karabinową. K linga zo-| 
stała- nietknięta, bo nią spędzał kom endant swo 
ich żołnierzy, którzi podnoszą się z niemi po 
każdym  strzale, ciekaw i jaki był jego sku­
tek,

Sam Brzoza, czasem upatrzywszy sobie- pe­
wien w yjątkowy tmnłnf cel. skierowuje nań 
armatkę, celuje i nie chybia, sprzątając w  ten 
sposób zwłaszcza obserwatorów artylerii nie­
przyjacielskiej,  wskazujących nasze pozycje.

To też nie dziwne, że chłopaki kochają ser­
decznie swego komendanta, k tóry dba o nich j 
jak  najlepszy ojciec, dogląda każdego choćby j1 ad.jrm-ycli tempa
najdrobniejszego szczegółu osobiście i wszędzie ‘ " -------------
świeci przykładem.

prelegentom orientacji ile limteijaln można 
zmieścić w 5, Ib czy .15-niinutowej audycji 
przy zachowaniu zrozumiałego dla słuchaczy 

mówienia

SIKORSKI STANISŁAW.

.KRZYŻACY1- SIENKIEWICZA FO SLO 
WEŃSKU. W tych dniach uka/a lo  się pierw­
sze wydanie sienkiewiczowskich . .orzyżaków11 
po słoweńska, rłumnezenia dokonał prof. Ru­
dolf Mole.

! * >'■ 7  ~ -
, Skrzynka pocztowa;
• saawy-: 19.30 Muz.vka

O s f o c s  ^ h .

Program;/ stacv| radiowych.
Czwartek 29 grudnia.

Kiaków, '304.3) G.: fi.45 Audycja porann.n 
z W arszauy: 7 10 Zaadwied , iiregramu; 7,50 
Pogadanka dla pań; 11.57 Sygnał ezasn, hej­
nał z Wieży Mnij. 12.03 Trausmi.’,,-! z War­
szawy; 15.35 Lokalne komunikaty; 15.45 

Płyty; 10.45 Transmisja z W arszawy; 18.05
5 T ransinb ja  z War- 

a z płyt; 19,15 Program na 
dzień następny; 19.50 Transmfefa z Warszawy; 

’19.56 Lokalne wiadomości sportowe; 20.00 Tr. 
z Wa-rsza-wy; 22.00 Koncert, reklamowy; 22.15 
Transmisja z Warszawy; 22.45 Odczyt w języ­
ku esporanckini ..Hodowla roślin w Polsce-1; 
23.00 Transmisjo z 'Warszawy.

Lwów, (377.4) 0 :  6.15 \ud y t iu  poranna 7 
Warszawy; 18.05 ..Oz.aśc,piania kobiece1'- 22.45 
Minuty literackie: fragment powieści pt.: ,,Tim 
bert — - wędrowiec'1.

W arszawa, (1345) G.: 6.45 Pic śń ..Kirdy 
ranne wstają zorze11; 6.52 Gimnastyka: 7.15
Dziennik poranny; 6.50, 7.08, 7.25 M uzrka po­
ranna z płyt: 7.35 Chwilka pań domu: 7.40 Za­
powiedź programu; 7.50 Koncert reklamowy; 
12.03 M iadom. meteorologiczne; 12.05 Przegląd 
prasy: 12.10 Pogadanka  dla dzieci z 'Wilna;
12.30 Poranek szkolny; 13.00 Dziennik ■połudn.; 
13.05 Z rynku pracy ji 13.10 D, c /  Poranku:
15.30 Wiadomości o eksporcie polskim; 15.35 
Przegląd giełdowy: 15.45 Muzyka z płyt; 16.45 
Nauka języka franeuskiogo: 17.00 Tea tr  wy­
obraźni; 18.15 Koncert z cyklu Sonaty L, v.

!Bethovena: 18.45 'kWezytac: 19.00 Audycja
żołnierska; 10.20 P ogadanka aktnaiua; 19.45 
Program na dzień następny: 19.50 Wiadomości 

'sportowe: 20.00 Mnzyjta popularna. ’ polska;
20.45 Dziennik wioczorny; 20.55 J a k  praeuje- 
uty w Polsce; 21.00 Koncert muzyki polskiej;
21.45 Odczyt: ..Poznanie siebie samego1’: 22.00 
Koncert reklamowy 22.15 Lbkeja tańcą: 22.35
Mnzyika taneczna; 22.45 Ockiżyt w jĄzyku tspe-
ra.nickim z Krakowa: 23.05 D. o. muzylti tan.

We Francji udoskonalono autom aty  uliczne. Katowice, 1395.8) G.: 15.35 Wiadomości
Po wrzuceniu monety, można wyciągną* z au- gospodarcze; 18.05 Feljeton spo to wy; 22.45

tomat.u nawet jabłka i gruszki. * Karlikowa poczta.

Ilummatorzy i ich dzieła.
Piękną pozj ejo w dziejach sztuk stanów i 

fluminatorstwo ksiąg starych. Rozwinęło się 
ono głównie w średniowieczu z t, zw. ..minia . 
Mimum L\lo to malowidło zdobiące rękopisy, 
zwłaszcza li tery wstępne (inicjały). Sporządza­
niem takich obrazków 1 trudnili się zakonni­
cy w średniowieczu, ' także  i pisarze-Jscripto- 
res) ozasem nie tylko pisali teksty , alo i malo­
wali inicjały. rh  ftwefjin powst 1 osobny dział 
tej sztuki: uprawia i j ą  lew/, malarze zawodo­
wi 'pictores). Od tego czasu nazywano pisa­
rza rubricator (rubrica — barwiki, malarza zaś 
illuminator. Pisano i malowano na pergaminie 
lub na papierze z faiwotoj'. Nie było to jednak 
ani przywilejem, ani wynalazkiem lii l/i średnio 
wierzą, gdyż illmuinaturstwo znano w srarożyt 
ńości. Najstarsze mioi itnry znaleziono w Egip­
cie.

Na wschodzie znal: tę sztukę Hindusi, Per­
sowie. A-abowie i naród ra-sy mongolskiej. 
Rzymianie ■ mieli także miidaturzysiów swoich,- 
lecz dzielą ich artystów  przeważnie zaginęły.

Sztuka malarstwa miniaturowego i illumino- 
wania -rozw!nę!a się wybitnie w Bizancjum (ko­
deks biNijny z i. 510 i inne;. Miniatury irlandz

kie odznaczają cię szczególną, wartością a r ty ­
styczną. Zakonni.\  irlandzcy wędrując po Euro 
pie, azarzyjj tę z* fkę w \nglji,  Szwajcarji i 
v, «z,ęcfi •'Boló ń, 'ip,ic:wo Lelumbana'.  Najsła 
w;i''oęzMi,i iinm-'aąai;rami we Włoszech byli 

ńKr-iio di Bon-ione 1357 r.), A ttacante, dci
!.ił f\ i.iberale i Cl « Nie brakło miniatur/y-
stów w Niemczeni 'Glockent-on), w  Czechach 
(rń-jzal Hasenberg-a), nawet w Rosji. Zasłynęli 
artyści tego działu sztuki w Niderlandach, jak 
van Eyck, w Bwnrundji i Francji i w innych 
krajach.

Z chwilą wynalczicnia druku poczęło zani­
kać malarstwo miniaturowe i iHuminatoratwo, 
ustępując miejsca d-rzeworytnictwu i m;edzio- 
n-tni-ctwu.

Wi pćk-y.t sni nazywają ..miniaturami por­
tre ty  o rozaniarach niewielkich, które malują 
artyści mi p łytkach miedzianych, albo n a  kośći 
słoniowej 'Chodowiecki, Lesseur, Ba-chon i t. 
d.).

Sztuka illuminatorsk.i kwitnęła i w Polsce. 
Artyści polscy tworzyli dzieła odznaczające 
się udatnością postaci ludzkich 3 ornam entem ; 
'. .Księga Rodzaju*), oraz takie, jak  Kodeks i 
z legendą o Jadwidze śląskiej (1353 r.), a n ty ­
fonarz Mścisława, opata  tynieckiego, 
z roku 1397 ( 0 0  Karmelici, Kraków), g ra d u a ł :

łęczycki, pontyfikat Ciołka (Kraków), Kodeks 
Behama,. modlitewnik Szydlowicckiego Afedjo- 
lan) i wiele innych, które wytwornośeią, rysun 
kiem wnętrz j bogactwem form dorównywają 
najwybitn-iejsz^ m tworom illuminatoirskini w 
Europie '

Zabytki ormiańskiej sztuki illuminatorskiej, 
-znajdujące sid, w arehiwum kapit-nly ormiań 
skiej we Lwowie, świadczą, że to  malarstwo 
miniaturowe zachowało formy średniowiecza 
woze-snego. Malowidła re wykonali iwór-cy ich 
techniką al tempera, Księg-i liturgiczne, zawde- 
ra.jąc-e owe illuniinacje, pochodziły bądź z Ha- 
jasdanu (Armenja) wprost, bądź też spisano je 
w  osadach armenskich w Europie. Na uwagę 
szczegćńną zasługuje ewangeliarz ze Skewny. 
Nerses Akińian, amtor monogi-afji o tym ręko­
pisie, nt-i-zymujer, żć księgo ową sporządził Kir- 
kor (Grzegorz), ..pisarz słynny i wysoce cen- 
ny^jjw’ klasztorze Meewra.1198 r. W  Polsce 
..zna-la-zl11 się ten ewangeliarz podobno za spra­
wą, Tor osa Pernatcnca, kuzyna Bernatow-iczów- 
ze Lwowa. Leon Jsakowdez w swoj pracy ..Ka­
tedra ormiańska w-e I.wow wspomina c 
tym zabytku. Arcydzk-lo to — pisze — • zawie­
ra  426 k a r t  pergaminowych, oprawmych wf okła, 
dżiny deszczmlkowe, -powleczone ciem-no-wdśoio 
wrym pluszem zc stylów cmi okuciami sirebmemi

z XVJ1 i wieku, Zdobią ten ewangeliarz liczne 
ornamenty, inicjały i cale ka r ty  iluminowane, 
o 'żywych, niemal zupełnie świeżo zachowa­
nych barwach. Naibogaciej ozdobione i najpię- 

1 kniejszc są j‘ęgo karty  początkowe, t. j. tablice 
runonowe. Zachwycają one oko bogactwem 
bftrw, rozmaitością, i oryginalnością motywów 

J zdobniczych, zaczerpniętych ze świata, roślin­
nego i zwierzęc-e^cflflj

Oprócz ewangeljarza zę Skowry (Cylicja) 
będącego własnością kapitu ły  ormiańskiej, jest 
we I w o  wie (w zbiorach wszechnicy J. K.) je­
szcze k ilka innych ręko-.pisów z illuminaejami, 
pochodzących z Zamościa, gdzie przebywało 
pn-zed laty  sporo wychodźców z Hajazdanm.

W Polsce powstała  (1603 r.). księga, k tórą  
napisał Łazarz biskup-wygnaniec z Eudoksji. 

i i-ównieź w- Zamościu zamieszkały. W ykonał 
( on e-wangeljarz ten na życzenie Ban Pumiata z 

Cezarei i E scantera  z Sis, emigrantów' z Azji 
Mniejszej. Aczkolwiek sztuka iHuminatorska 
była na początku 17 w. już u schyłku można- 
by rzec nawet-, że uiDadla, zachowała ona ied 
nak tradycję form i staranność w wykonaniu, 
rękopis Łazarza- należy również do Kapituły 
ormiańskiej we Lwowie

Skew.
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Środa 2S: Eustachego m., Florencjusza m.,
Zdzisławy p.
Wschód słońca 7.17. zachód 15.30.
Długość dnia 8 godzin i 27 min.

Czwartek 29: B akun ina  m., Iimninaty p.. Fi­
lomena m. 

r Wschód słońca 7.19. zachód 15.29.
Długość dnia S godzin i 20 min.

FALSYFIKATY OBRAZÓW RYCHTER- 
JANOW SKIEJ. S tw ie r d z o n e m  zos ta ło ,  żo 
w  h a n d l u  p o k ą t n y m  u k a z a ł y  s ię  l ic zn e  f a l ­
s y f ik a t y  p r a c  m a l a r s k i c h  z n a n e j  a r t y s t k i  
B r o n i s ł a w y  B y c h te r - d a n o w s k ie j .  O szuśc i  
ś c ig a n i  są n a  d ro d z e  p o l ic y jn e j  i s ą d o w e j .

NA OSTATNIM TARGU p ła c o n o  za m le  
k o  n ie z b ic ra n e  l i t r  Ki do 29 g r ;  ś m i e t a n a  
1 do  1.20; ś m i e t a n k a  50 do GO g r ;^ se r  zwycz. 
kg .  GO do  80 g r ;  m a s ło  d ese r .  2.70 do  3 zł; 
zw ycz . 2.50 do 2.00: j a ja  św ieże  s z t u k a  10 
do  11 g r :  z i e m n ia k i  kg. 7 do 8 g r ;  b u r a k i  
ć w ik i .  8 do  10 g r ;  ce b u la  15 do 18 g r ;  m a r ­
c h e w  10 do 12 g r ;  p i e t r u s z k a  12 do 15 g r; 
s e le r  18 do 20 g r ;  w ło szczyzna  12 do 15 g r; 
j a b ł k a  kg .  GO gr.  do 1.10; g r u s z k i  1.20 do 
1.40; k u r a  2 do 3 zl; k a c z k a  ży w a  2 do  3 zl: 
b i t a  1.50 do 2.20; gęś  ży w a  3 do 4.50; b i la  
2.50 do 3.50; k u r c z ę t a  p a r a  1.50 do 2 z!: z a ­
j ą c  szt. 2 do  3 zł.

NA TARGOWICĘ MIEJSKA spędzono w 
ub. tygodniu huliaji 02. wołów 77. krów 125. 
jałówek 95. cieląt 520. owiee-kóz i hnranów 7. 
nierogacizny G10. razem 1535 zwierzał. Pła­
cono za jeden kilogram żywej wagi: buhaje 
38— 05 gr.. woły 45— 50 gr.. krowy 30— 50 gr., 
jałówki 32— 01 gr.. cieleta 47—90 gr., nieroga­
cizna 00— 80 gr.; bitej wagi nierogacizna od 
72— 100 gr. 7.o spędzonych na ta rg  zwierząt 
sprzedano: na konsurację miejscową 1487 sztuk, 
n a  konsmneję innych gmin -18.

NIEOSTROŻNY SZOFER. D n ia  23 Km. 
m ię d z y  go cl z. 12 a 13 d o ty c h c z a s  n i e u s t a l o ­
n y  z n a z w i s k a  k i e r o w c a  au t .odo rożk i  Nr. 
po l ic .  142, j a d ą c  z R y n k u  gł. n a  u l .  ś\v. A n ­
n y  w je c h a ł  n a  lew y  c h o d n ik ,  g d z ie  p o t r ą ­
cił  i d ą c ą  w  ty m  czas ie  M a r ję  G u to w s k ą ,  
la t  72. k t ó r a  u p a d l a  i d o z n a ła  z łam a n ia ,  l e ­
w ej  no g i  w  ko s tc e .  G u to w s k a  z o s ta ł a  p r z e ­
w ie z io n a  do s z p i ta la ,  za ś  za  k ie row cą,  t a k ­
s ó w k i  w d ro ż o n o  p o s z u k iw a n ia .

KOSZTOWNA JAZDA TRAMWAJEM. 
A le k s a n d r o w i c z  Z y g m u n t ,  D łu g a  1 d o n ió s ł  
p o l ic j i ,  że clnia 25 hm .  w  g o d z in a c h  p r z e d ­
p o ł u d n i o w y c h  n ie z n a n y  s p r a w c a  s k r a d ł  
m u  w  cz as ie  j a z d y  t r a m w a j e m  n a  l in j i  Nr. 
j l  n a  p r z e s t r z e n i  B a r b a k a n — ul.  G ro d z k a  
p o r t f e l  w r a z  z k w o tą  oko ło  500 zł. i 10 fu n -  
jtów sz to r l in g ó w .

ZNOWU POŻAR NA NADWIŚLAŃSKIEJ. 
Onogrbj donosiliśmy o pożarze przy ul. Nadwj 
ślańskiej 1. W daiiu wczorajszym wybuchł po-, 
żar przy tej samej ulicy w domu nr. 10. NV 
jmieszcząoym sio tam składzie drzewa gotowa­
n o  kostki drzewne w karholinie. która w pe­
wnym momencie wykipiała i zapaliła się. — 
(Straż pożar ugasiła piaskiem nioflopiiszcznjne 
do przerzucenia się na zwały drzewa.
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R EP ER TU AR  TE AT RU  S Ł O W A C K IE G O
ś r o d o :  „ N ig d y  n ic  n ie  w ia d o m o " .
Czwartek 20. 11. ..Nigdy nic r.io wiadomo1’.
piątek 30. 11 ..Człowiek, który nie p ije’1, 

ffabywcą Spółka wydarta .  „Gazety Polskiej” .

REPERTU.* K KINOTEATRÓW.
ŚWIT: Iiustcr rozdaje miliony.
WANDA: 'Panice miłości. (Jonu CrawTcrd)
APOLLO: Melodii' cygaiBkie.
SZTUKA: CO mój mąż robi w nocy. 
UCIECHA: I. Cyganka F r a s p i t a ,  n - Miraże 
szczęścia,
SŁONKO: Zabawka.
PROMIEŃ7: ..Moje marzenie to ty “ j ,,Ka- 

fioka".
ADRIA: Kskimo.
BAGATELA: ..Obiad o S-inoj" (na scenie 

jem edja muzyczna ..W szeroki s\viat“).
KINO DOMU ŻOŁNIERZA od 20 do 80 bm. 

„Głos pustyni11.
 OOO------

Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SLOWAC
KIEGO. Dzisiaj w środę i jutro w czwartek j 
(wietna koiTiedja G. B. Shaw’a, ,-Nigdy nic nie 
ir iadom T’. W piątek po cenach najniższych 
|onii 'ilja Rapackiego —  ..Człowiek który nie 
f i je1'.

POWTÓRZENIE BAJKI „W ESELE LAL­
K I"  W BAGATELI nastąpi w najbliższą sobo­
tę  1 grudnia br.

KONCERT NA BUDOWĘ MUZEUM NARO 
pOW EGO urządza Polski Związek Muzyczuo- 
Pedagogiczny w niedzielę 2 hm. o godz. 7.30 
jw sali Saskiej. Będzie to koncert jubileuszowy 
j\ piętnastą rocznicę rozpoczęcia działalności 
jtowarzystwa.
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Wielki dzień Krakowskiego Tow. Dobroczynności,
Gdy staruszkowie mieszkali w Zaniku na W awelu. — Wspaniałomyślny zapis Rotarskieh. —  
Ilu mieszkańców znajduje się dzisiaj w zakładzie przy ul. Koletek. -— Poświęcenie nowego

skrzydła.

wało się 68 osób. obecnie jest ich 200, w temW dn. 29 października 1810 r. powstało w 
Krakowie Towarzystwo Dobroczynności, k tóre­
go zadaniom było roztoczenie opieki nad oso­
bami podeszlemi w wieku, a nie posiadające- 
mi środków do życia. Do tej pory slaruszko-

70 na koszt gminy.
Ostatnio Towarzystwo, zamierzając powięk­

szyć swą, działalność, dobudowało według pla­
nów i pod nadzorem inż. Mączyńskiego, nowe

wio ci zapełniali przytułki,  znajdujące się przy j skrzydło, w którem znajdzie pomieszczenie o- 
kośeiolnch. t. zw. „szpitale". Gdy kolo r.' 1810 j kolo 50 osób. Skrzydło to przeznaczone jest 
zlikwidowano szpitale przy kościckich. licznefni '^ ‘i, zubożałych mieszczan krakowskich, kup- 
rzeszami starców zajoto sic Towarzystwo Do- i ców. rękodzielników i emerytów państw zabor- 
broczynrmśei. Senat ówczesnej Rzplitej K ra - } którzy posiadają wprawdzie pewne zao-
kowskiej popierał gorąco akcje nowczalożonc-1 patrzenie, ale tak nikłe, że nie mogą z niego 
co Towarzystwa. Na pomieszczenie, znajdują- wyżyć. Zakład za te niewystarczające pobory 
eyeh się pod j e g o  opieką starców, odstąpił To- j danych n.-ob może im dać higieniczne mieszka- 
warzystwu cale skrzydło Zamku wawelskiego. n’P wraz  ̂z utrzymaniem.

W dniu wczorajszym odbyło się uroczyste 
publiczne posiedzenie Towarzystwa Dobroczyn­
ności w gmachu przy ul. Koletek. Zagaił je Ks. 
Metrop. Sapieha, który  zaznaczył, żo pierw

Zapewnione również zostały Towarzystwu róż­
ne przywileje, które ugruntowały jego byt ma- 
terjalny. Około r. 1840 w 32 salach Zamku 
Wawelskiego mieszkało 477 ubogich.

W lata-oh następnych Tow. Dobroczynności 
przeżyło, w związku z zajęciem Krakowa 
przez Ausl.rjnków, kryzys. Starcy usunięć; zo­
stali z Wawelu. Rząd austriacki odebrał Tow. 
cały szereg źródeł dochodów. W pomoc przy­
szli pożytecznej placówce w r. 1852 Ign. i Ma­
ria Kotarscy, zapisując dawny klasztor Kole­
tek. IV 10 la t później dzięki ofiarności publicz­
nej Tow. dokupiło leżąca w sąsiedztwie real­
ność. W r. 1882 wystawiło w miejsce starych 
budynków wspaniały gmach dla starców, oraz 
drugi mniejszy dla sierót.

Pomyślny stan rozwoju Towarzystwa datu-

szym obowiązkiem chrześcijan jest zaopieko­
wanie s’ę tymi, którzy nic nie mają. W tym 
kierunku działa, Towarzystwo Dobroczynności, 
które w dniu dzisiejszym powiększa, swoje pn- 
mioszczenia. przeznaczone d la  starców. Książę 
.Metropolita życzył Towarzystwu dalszego po­
myślnego rozwoju. Po Ks. Metropolicie, prze­
mawiał prezes Towarzystwa p. Wactawowiez, 
k tóry przedstawił skreślony powyżej historycz­
ny rys Towarzystwa. IV posiedzeniu wzięli n- 
dział oprócz Ks. Metropolity Sapiehy, ks. bi­
skup Rospond. prez. ni. KapPcki, ks. kan. Ku 
lig, ks. prof. Michalski, ks. Pilichowski, pro­
boszcz parafji zwierzynieckiej, p. prezes Burtan, 

je się do roku 1918. od którego skutkiem de- j naczelnik Salak. dr. Macko, reprezentant rnini-
wnluaeji ] odcięcia subwencyj rządowych, zna­
lazło się w kłopotach. Niedługo jednak gmina 
m. Krakowa wynajęła jeden z budynków Tow. 
na Żłóbek, następnie zaś zobowiązała sie na 
umieszczanie w zakładzie pewnej liczby s ta r­
ców za oplata. W r. 1918 w zakładzie znajdo- zebrani goście

stra  Op. Spoi., przedstawiciele instytuoyj do­
broczynnych i szerokie]) kół obywatelskich.

Po posiedzeniu Ks. Metropolita Sapieha do­
konał aktu poświęcenia dobudowanego skrzy­
dła na którego zwiedzenie u d a1; się następnie

Oziś i codziennie w kinoteatrze dźwiękowym M S  W  S T i i

Niebywałe arcydzieło humoru — 10.) procent zabawy! — Huragany nieustannego śmiechu

B U S TE R  R O ZD A  IF. M IL IO N Y
(Le Koi d e s  C ham ps E ly s e ’e).

B U S T E R  K E A T O N  w pierwszej europejskiej przebojowej komedjiGenialny mistrz 
humoru
Przedstawienia codziennie o godz.

W progr. starannie dobrane dodatki dźwiękowe. 
7, 9. W niedzielę od godziny 8-ciej popołudniu.

K ra k ó w  za  m a ło  p r z e z n a c z a
na w aikę z gruźlicą.

Onogdaj odbyło się w Magistracie posie­
dzenie Komitetu Dni Przeciwgruźliczych. — 
Wśród licznie zebranej Publiczności zauważy­
liśmy ks. kan. Kuliga, szefa Sanit. pik. Błaże­
jewskiego, nacz. Salaka, ilyr. Krzyżanowskie­
go, dyr. dr. Topolnickiego, prof. Szymanowicza, 
dr. Owsińskicgo, liczne grono pań młodzież a- 
kadcmicką i innych.

Po zagajeniu przez prezesa Tow. Przecdw- 
giouźli&zego Prof. Latkowskiego, który przed­
stawił krytyczne położenie akcji przeciwgruźli­
czej w Krakowie, gdyż w roku zeszłym zebrano 
z roząirzedaży nalepek zaledwie^).236 zl., pod­
czas gdy Lwów zebial przeszło 37.000 zł., za­
bierali glos między imiemi Piof. Szymanowicz, 
Nacz. Dr. Saiak, — Prof. Latkowska przedsta­
wiła- trudne położenie półkolonji i fatalny stan 
pawilonu, mieszczącego obecnie pćłkolonjo w 
Parku  Dra Jordana. Na wniosek dyr. Topol- 
nickiego uchwalono wybrać Komitet na wzór 
Komitetu Fund. Obrony .Morza, któryby się, 
zwrócił z apelem ćlo wszystkich Obywateli o 
zdeklarowanie odpowiednich du stanu majątko­
wego udziałów w akcji Dni przeciwgruźliczych 
oraz zapisywanie .-ii; w poczet członków Tow. 
przeciwgruźliczego, którego składka miesięczna 
wynosi zaledwie 30 gr. Wybrano Komitet liono 
rowy Dni przeciwgruźliczych z Ks. Metropolitą 
Sapiehą. P. Woj. Kwaśniewskim. Piez. Dr. Kap 
lickim. Gen. Łuczyńskim i Rekt. Prof. Ma/iai- 
skiin na czele. Do Komitetu honorowego weszli 
przedstawiciele władz. Kuraiorjuin. instytucyj 
społecznych i t. d. liównież. młodzież akademie 
k a  z Tow. Bratniej Pomocy Un, Jag . oraz Brat 
niej Pomocy Medyków przystąpiła tłumnie do 
akcji propagandowej Dni przeciwgruźliczych.

Byłby spowodował katastrofę kolejową.
P ro k .  d r .  J a r o s i ń s k i  o s k a r ż a j  w d n iu  

w c z o ra j s z y m  w  S ąd z ie  o k ręg ,  p rze d  sędzią, 
d r .  B o b i lew ic ze m  u r z ę d n i k a  ko le jo w eg o  
K onstantego Czarnika z, C h e łm k u  za  z a ­
n ie d b a  nie, k tó ro  o m a l  n ic  s ta ło  się  p rzyczy  
n ą  w ie lk ie j  k a t a s t r o f y .  C z a rn ik  11 s i e r p n i a  
h. r. p rze z  n ie u w a g ę  m y ln i e  n a s t a w i ł  w z ro t  
m c ę ,  s k u tk i e m  czego p r z e je ż d ż a ją c y  po ­
c ią g  o sobow y p rz e z  C h e łm e k  by łb y  w p a d ł  
na s to ją c y  to w a r o w y .  T y lk o  d z ięk i  p r z y ­

to m n o ś c i  z w ro tn ic z e g o  K n a p ik a  u n ik n ię to  
k a t a s t r o f y .

O s k a r ż o n y  t ł u m a c z y ł  się, żo p o m y łk a  
p rz y  n a s t a w i a n i u  w z r o tn ic y  b y ła  w y n i ­
k i e m  p r z e m ę c z e n ia  s k u t k i e m  n a w a ł u  p r a ­
cy. N a  w n io s e k  o b ro ń c y  dr .  TC O s t r o w s k ie ­
go r o z p r a w ę  od ro cz o n o  ce lem  w y s łu c h a n ia  
o p in j i  zn a w c ó w .

G ę̂żkle warunki materjalno
młodzieży akadem ickiej.

Ciężkie warunki materialne młodzieży uni­
wersyteckiej powodują, że nie może ona w ter­
minie uiścić nawet rozłożonych na raty opłat, 
to tuż na  Uniwersytecie Jagiellońskim, mimo 
upływu terminu, przepisanego zarządzeniem 
Ministerstwa WR i OP blisko 1.000 młodzieży 
nie uregulowało pierwszej raty należności z t y ­
tułu stuiljów. Nieuiszczenie opłat powoduje 
skreślenie z list uczniów danej uczelni. W ła­
dze uniwersyteckie w  zrozumieniu ciężkich wa 
runków naszej młodzieży przedłużyły o k ilka 
dni termin, do którego pierwsza r a ta  winna 
być uregulowana, by umożliwić studentom przy' 
zbliżającym sio pierwszym miesiąca zapłacić 
pierwszą ratę.

Samobójstwo urzędnika pocztowego.
O riegda j zn a le z io n o  w  p u s z c z y  N iepo ło -  

m ic k ie j ,  ko ło  p r z y s t a n k u  k o le jo w e g o  G rod -  
k o w ice ,  z w ło k i  Józefa Gielasa, u r z ę d n ik a  
V].I s to p n ia  s łu ż b o w e g o  d y r e k c j i  p o c z t  w 
K ra k o w ie .  G łe la s  p o w ie s i ł  się. Z w ło k i  z a ­
s t a n o  w  p o z y c j i  k lę cz ąc e j .  P r z y  d e n a c ie  
zn a le z io n o  l i s t  do  ż o n y  i d z ie c k a ,  w  k tó r y m  
u s p r a w i e d l i w i a  s ię  w obec  r o d z in y  ze sw e ­
go k r o k u  i p isze ,  że j a k o  k o n t r o l e r o w i  l in j i  
te le fo n ic z n e j ,  p r z e p r o w a d z a n e j  w z d łu ż  t o ­
ru k o le jo w e g o  K r a k ó w — M ie ch ó w  skradzio  
no mu 500 zi. 10 gr., k tó r e  m ia ł  n a  w y p ła tę  
r o b o tn ik o m .  P o n ie w a ż  sądz i ł ,  że n i k t  n ie  
d a ib y  n \u  w ia r y ,  że p ie n ią d z e  te  z o s ta ły  m u  
s k r a d z io n e ,  p rz e to  p o s t a n o w i ł  o d e b ra ć  so ­
b ie życ ie .  G ie la s  b y ł  l e g jo n is tą ,  p a r o k r o t n i e  
o d z n a c z o n y m .  B y ł  on  s u m i e n n y m  p r a c o w n i  
k ie m  i c ie sz y ł  się  z a u f a n ie m  sw y c h  p r z e ­
ło ż o n y ch .  L iczy ł 41 la t ;  o s ie ro c i ł  żonę i c ó r ­
kę.

17 wypadków szkarlatyny
ZANOTOWANO W UB TYGODNIU 

W' KRAKOWIE.
W Wydziale Zdrowia Publicznego Zarządu

d a ją  e la s t y c z n y  c h ó d ,  
n o s z ą  s ię  b a r d z o  d łu g o ,
n ie  w yk rzyw ia ją  n ig d y  o b c a s ó w  
I n a d a ją  s ię  d o  w ię k s z y c h

wycieczek.

Miejskiego zgłoszono od dnia 18. do 24. b. n r  
następujące choroby zakaźne: błonica fdyfte- 
rjn) 7, płonica (szkarlatyna) 17; paratyfus A. 
1; róża 7: nuimps 9, ospa wietrzna 10, k rz tu­
siec 2. odra 3.

 OOO---------

Odczyty.
„K apitalizacja dobrowolna i  przym uso­

wa". \Y  p i ą te k  30 bm . w y g ło s i  o d c z y t  w  To 
w a r z y s tw ie  E k o n o m ic z n e m  w  K r a k o w ie  
dr.  W . S a r j u s z  Z a le s k i  p o d  ty t .  „ K a p i t a l i ­
z a c j a  d o b r o w o ln a  i p r z y m u s o w a " .  P o c z ą ­
te k  o godz. 18 w  sa l i  I z b y  p r z e m .- h a n d lo -  
we.j, D łu g a  1. Goście  m i le  w id z ia n i .  W s tę p  
w o lny .

„Łodzią w zdłuż wybrzeża m orza Czar­
nego". O d c z y t  p o d  ty m  ty t u ł e m  w y g ło s i  
s t a r a n i e m  Po l.  Tow . G eogra f ,  i  Po l.  T ow . 
T a t rz .  p. J a n u s z  F l is ,  a s y s t e n t  I n s t .  Geogr.  
U. J. O dczyt,  w  k tó r y m  p r e le g e n t  o p o w ie  
sw e  w r a ż e n i a  z w y c ie c z k i  p o l s k ic h  h a r c e ­
rzy  do  K o n s ta n ty n o p o la ,  od b ęd z ie  się 28-go 
hm . o godz. 19, w  sa li  I n s t .  Geogr. U. J., u l .  
G ro d z k a  fi i.

„IV!ikroscena“
(Nowa placów ka teatralna w Krakowie),

G r u p a  m ło d y c h  l i t e r a tó w  p o s ta n o w i ła  
s tw o r z y ć  — n ie  za ło ż y ć  (bo to  n a j ł a t w i e j ­
sze), a le  s tw o r z y ć  w  K r a k o w ie  t e a t r z y k  a r ­
ty s ty c z n y ,  n ie z a le ż n y  od  w ie lk ie j  m a c h i n y  
t e a t r u  o f ic ja ln e g o .  Bez s z u m n y c h  h a s e ł  
sc en  e k s p e r y m e n t a l n y c h  i bez z n a m io n  m e -  
g a lo m a n j i ,  p r z y s tą p i l i  m ło d z i  e n t u z ja ś c i  
p i ę k n a  do p r a c y  r e a ln e j  i w  n ie d z ie lę  w ie ­
cz o rem , w  s a l a c h  „ K lu b u  S p o łec zn e g o " ,  
k tó r y  im  u ż y c z y ł  g o śc in y  —  o tw a r l i  sw ó j  
te a t r z y k ,  n a z w a n y  —  d la  s k r o m n o ś c i  p r a ­
c o w n ik ó w  i ś r o d k ó w ,  j a k im i  r o z p o r z ą d z a ­
j ą  —  „ m ik r o s c e n ą " .  K ie r o w n ik  l i t e r a c k i  
„ m ik r o s c e n y " ,  p. T. K u d l iń s k i ,  w y b r a ł  n a  
i n a u g u r a c j ę  t r z y  c ie k a w e  u t w o r y  je d n o -  
a k to w e ,  a  rac z e j  t r z y  s z k ice  sc e n ic z n e  W . 
G ó re ck ieg o :  „O szust" ,  „ B u n t"  i „ W in d a " .  
K a ż d ą  z ty c h  p ró b  s c e n ic z n y c h  w y re ż y s e ­
r o w a ł  p. W . ,T. D o b ro w o ls k i  in a c z e j ,  d a j ą c  
d o w ó d  p o m y s ło w o ś c i  i in w e n c j i ,  j a k ie  po ­
w in ie n  m ie ć  r e ż y s e r  i in s c e n iz a to r .  W ie c  
„ O s z u s t"  je s t  o b r a z e m  g r y  r e a l i s ty c z n e j ,  
„ W in d a "  m a  w s k a z y w a ć  n a  k u l t  t r a d y c j i  
t e a t r u  p s e m ło -k la s y c z n e g o .  a  w re sz c ie  
„ B u n t"  — to  p r ó b a  e k s p r e s j i  r u c h u  i s ło ­
w a. J a k  w id a ć  — tw ó r c o m  „ m ik r o s c e n y "  
n ie  za le ża ło  n a  m a n i f e s to w a n iu  a m b ic y j  
n o w a to r s k i c h  czy r e f o r m a to r s k ic h .  P o p ro -  
s tu :  k o c h a j ą  t e a t r ,  c z u ją  w  sobie s i ły  a k ­
ty w n e  i p r a g n ą  te  s z la c h e tn e  a m b ic je ,  u c z u  
c ia  i en e rg  je  z r e a l iz o w a ć  w  fo rm ie  p ię k n e j .  
S c e n k a  —  m a le ń k a ,  a l e  e n tu z ja z m ,  z a p a l  
i w i a r a  w  s ieb ie  (a to o s ta tn i e  n a j w a ż n i e j ­
sze!)   w ie lk ie .  N iechże  w ięc  id e e  sw o je
r e a l i z u j ą  da le j  j a k n a j p i ę k n i e j  i r o z w i j a j ą  
ja k n a js z c z y fn io j .  45' m io d e m  p o k o l e n i u  p i ­
s a rz y  p o lsk ic h  ży je  n a p e w n o  n ie je d e n  u -  
k r y t y  t a l e n t  d r a m a t y c z n y  ( a u to r ,  a k t o r  i 
r eż y se r )  —  t r z e b a  ty lk o  do ty c h  se rc  g o r ą ­
cych p r z y s t ą p i ć  zc s e rc e m  i t r z e b a  —  p o ­
d a ć  dłoń...  P i e r w s z y  ges t  już  z rob iono .  T e ­
r a z  k o le j  n a  n a s t ę p n e  —  co ra z  sz e rsze  i doi 
rza lsze .  A p r z y jd z ie  im  1o te m  ła tw ie j ,  że 
t w ó r c ó w  „ m ik r o s c e n y "  p r o w a d z ą  d ro g o ­
w s k a z y  w y łą c z n ie  a r ty s t y c z n e  —  a  n ie  
w zględy n a  „ k a s ę "  l u b  t a n i  p o k la s k  w i ­
d o w n i

ANTONI WAŚKOWSKI.
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Nastraszające rozmiary
zażydźenia handlu w Polsea.

Żydowska centrala, związków kupieckich 
przeprowadziła ciekawą ankietę w 216 małych 
miastacn Polski na tem at sklepów żydowskich 
I nieśydowskich według stanu z 1 stycznia uh. 
roku i  1 stycznia br. Ankieta dotyczyła wszyst 
kich województw z wyjątkiem zachodnich, 
.gdzie liczba żydów jest znikoma Wyniki są j 
listotnie pouczające.

Z liczby 15.58l sklepów, objoiy ch ankietą, |j 
byli na  dzień 31 grudnia 1932 r. 13.531 sklepów  
żydowskich i 2.050 sklepów nieżydowskich. W 
rękach żydowskiej- było 86.8 prccent sklepów, 
w rękach nieżydowskich 13.2 proc. sklepów, A 
więc sklepów żydowskich było sześć razy wię­
cej niż nieżydowskich.

N a  dzień 31 grudnia 1933 roku liczba sicie- 
pów w 216-tu małych miastach wyniosła 15.482 
y.rzyezsm stosunek procentowy pomiędzy ży 
dowskiemi a nieżydowskiemi sklepami zmieni! 
się nieznacznie na korzyść, nieżydowskich. Mia­
nowicie w r, 1933 wynosi liczba sklepów żydów 
skich 86. nieżyciowskich 14 proc. Mimo to w 
roku 1938 byłę wciąż jeszczoJisześd razy wię- 
cej sklepów żydowskich, niż nieżydowskich.

W roku 1933 prz.\ pada na każde, sto skle­
pów 82.2 'żydowskich i 17.8 nieżydowskich. Ma 
kresach wschodnich udział procentowy żydów  
wdrobnym handlu jest najliczniejszy, w  59 mia

Od środy dnia 28 listopada w Mnoieafrze „A POL!. 0 “
Synteza wszelkich doskonałości najwspanialsza rewelacja i podziw całego świata.

H P . o p j ę  C Y G A Ń S K I E
wiosny, temperamentu humoru i uniesienia. Olbrzymia wystawa, która przechodzi najśmielsze 
marzenia. Niezrównany dowcip i humor. — W cjłównvch rolach 5 pierwszorzędnych gwiazd
Charles Boyer, Luretta Young. Jean Parker, Philip Holmes, Louise Fazenda

'  otoczeniu 3.000 śpiewaków, muzyków i statystów. — Genjalny wysiłek reabzatorski prze­
sławnego mistrza — reżysera europejskiego ERYKA Cha/e,la tw óicy arcydzieła „Kongres 
taóciy“. — Muzykę stworzy! słynny kompozytor R. V\J,,Heymann znany również z filmu — 

„Kongres tańczy". — Film ten jest koroną produkcji tego ,-ezonu.

PO R A N K I w sobotę 1. XII. o godz 3 pop., w niedziele 2. XII o godziwe 10 i 12-tej.

Skomercjalizowana osiska nad poiskiemi riedziami
INTERESUJĄCY USTĘP SPRAWOZDANIA NAJW YŻSZEJ IZBY KONTROLI.

Niezwykle ciekawą sprawę wydobyła na 
jaw Najwyższa Izba Kontroli w swem sprawoz­
daniu z działalności za rok ubiegły. Rzuca ona 
charakterystyczne J w ia t ło  zarówno na naszą 
młodą gospodarkę morską jak i system biuro­
kratyczny, obciążający produkcję specjalnemi 
napupobiiej niepotrzebnemi kosztami. Najwyż 
sza Izba Kontroli zauważyła mianowicie, że mi 
nisterstwo przemysłu wypłaca subwencje i 
prem.je towarzystwu dla połowu śledzi pod na­

lały zbadane pizez ankietę 
15 miasteczkach wogóle brak przedsiębiorstw 
handlowych polskich.

Piojfekt ustawy
o układach zbiorowych pracy.

zwa ..Morze Północne11 nie bezpośrednie, lecz za
steczkach w województwach wschodnich, które . . .  , . , . . . „  .. , : posredn.ctu em „Morskiego Instytutu Ri bac-
zestały zbadane przez ankietę, stwierdzono w I a

kiego”. N. T. K. zażądała informacji w jakim
charakterze występuje ten Instytut,, w szcze­
gólności jaki jest jego stosunek do Morskiego 
Urzędu Rybackiego, który-to urząd jest .w gdy- 
ni ekspozyturą ministerstwa przemysłu.

Ministerstwo przemysłu wyjaśniło, że ..In­
s ty tu t  R y b a c k i1 jest instytucją prawną, opar­
tą na przepisach prawa o stowarzyszeniach i 
że pozostaje pod kontrolą Ministerstwa i Mor­
skiego Urzędu Rybackiego. W tych warun­
kach — brzmią wyjaśnienia, — ministerstwo 
przemysłu i handlu w wypadkach, uzasadnio­
nych względami polityki gospodarczej, korzy

H a d a  M in i s t r ó w  r o z p a t r y w a ć  bodzie  w 
n a jb l i ż s z y m  c z a s ie  p r o j e k t  u s t a w y  o u k ł a ­
d a c h  z b io ro w y c h  p r a c y .  P r o jo k i  p r z e w i d u ­
je, że  układ zbiorowy ustala  w arunki, ja- 
kim  m aja odpow iadać um owy in dyw idual 
ne o pracę lub  um ow y o naukę uczniów  
przem ysłow ych, o r a z  o k r e ś l a  z w ią z a n e  z 
p r a c ą  o g ó ln e  o b o w ią z k i  i u p r a w n i e n i a  
s t r o n .

U k ła d  zb io row y  z a w rz e ć  m oże  ze s t r o ­
n y  p r a c o d a w c ó w  poszczególny pracodaw ca  
lub zrzeszenie, ze s t r o n y  p r a c o w n i k ó w  za ś  
—  zw iązek pracow ników : w  p e w n y c h  w y ­
p a d k a c h  u k ł a d  z b io ro w y  z a w rz e ć  m oże  
ogół pracow ników  zakładu pi acy, reprezen  
tow any przez delegację. TJkład z b io ro w y  
p o w in ie n  b y ć  z a w a r t y  na piśm ie i  zareje­
strow any u  w łaściw ego inspektora pracy. 
U s t a l a  o n  d z ia ły  p r a c y  i k a t e g o r j i  p r a c o w ­
n ik ó w ,  k t ó r y c h  d o tyczy ,  z o z n a c z e n ie m  t e ­
r e n u  d z i a ła n ia .

U s t a w a  nie dotyczy n a s t ę p u j ą c y c h  k a -  
te g o r y j  p r a c o w n i k ó w :  osób, z a t r u d n i o n y c h  
w urzędach państw ow ych, przedsiębior­
stw ach  państw ow ych „ P o ls k a  P o c z ta ,  Te­
le g r a f  i T e le f o n 11 i  „ P o ls k ie  K o le je  P a u s tw o  
w e “ , pracow ników  m onopoli, p r o w a d z o ­
n y c h  w  z a r z ą d z ie  p a ń s tw o w y m ,  p r a c o w n i ­
k ó w  lasów  państw ow ych, u c z n ió w  w w ar. 
sztatach  szkolnych, p r a c o w n i k ó w  urzędów  
gm innych  1 sam orządow ych o ra z  ic h  p rz e d  
s i ę b io r s tw  i zak ładów ',  k tó r y c h  w a r u n k i  
pracy o p a r t e  s ą  n a  s t a tu c i e ,  robotników  roi 
nych, leśnych 1 ogrodow ych, o r a z  p rz e d s ię  
b io r s tw  z w ią z a n y c h  z te g o  r o d z a j u  g o sp o ­
d a r s t w a m i ,  n ie p o s ia d a ją ,c y c h  p r z e w a ż a  ją- 

. cego  c h a r a k t e r u  h a n d lo w e g o  lu b  p r z e m y ­
słow ego .

Koncern „prasy czerwonej14
snrzedany na licytacji.

Na własność spółki wydającej .Gazetę Pol­
ską11 przeszedł onegdaj w drodze licytacji 
gmach i zakłady graficzne koncernu wydawni­
czego „Prasa Polska11. W ydawnictwo to zwane 
także koncernem „prasy czerwonej", posiadają­
ce bardzo w swoim czasie popularne na gruncie 
warszawskim brukowe dzienniki jak „Express 
Poranny” „Kurjer Czerwony“ i „Dobry W ie- 
czćr” dysponowało najbardziej nowocześnie u 
rządzonsmi drukarniami Dzienniki te znane za­
wsze ze swego uitrasanacyjnego kierunku, ee 
grały zwłaszcza niemałą rolę w urabianiu n a ­
strojów. ulicy przed wypadkami majowemu Po 
przewrocie, korzysta jąc z wyjątkowej pozycji, 
jaką uzyskały w  szeregach prasy obozu snna- 
cyjnego, znalazły łatwy stosunkowo dostęp do 
kredytów m. in. w Banku Gospodarstwa Krajo­
wego — zadłużenie to jednak stało się obec­
nie przyczyną licytacji, która nastąpiła właśnie 
na żądanie Ranku Gospodarstwa Krajowego, 
Długi pozaciągane w tym banku przez ..Prasę 
Polską11 nie zostały bowiem spłacone we wła­
ściwych terminach. Do licytacji stanęli dwaj re- 
flcktanci; Bank Gospodarstwa Krajowego oraz 
„Nowoczesna Spółka wydawnicza1’, na czele 
której s to ją  te same osoby, które wydają pól- 
oficjalną ..Gazetę P olską1'. Olijekt Prasy Pol­
skiej nabyty został za sumę 2.400 000 zł. Jeże­
li się uwzględni, że według ostatniego bilansu 
„Prasy Polskiej’1, ogłoszonego w „Monitorze'"

sta z usług Insty tu tu  Rybackiego przy wypła 
cie premij11.

Odpowiedź ta  nie zadowoliła N. I. K. Prze­
prowadzono ściślejsze badania, których wynik 
był rewelacyjny. Ukazało się. że kierownikiem

Morskiego Instytutu R ybackiego '- jest właśnie 
naczelnik Moiskiego Urzędu Rybackiego, który 
zatem sam nad sobą wygony wal kontrole, łą­
cząc funkcje nadzorcze z wykonawczemu za któ 
re pobiera osobne wynagrodzenie... Ponadto wy 
szło na jaw, że do zarządu Insty tu tu  należy .-ze 
reg wyższych urzędników ministerstwa prze­
mysłu m. in. naczelnik wydziału żeglugowego 
departamentu morskiego Minister-tw? Przemy­
ślu dyrektor urzędu mai-ski*g-&, oraz specjalny 
„delegat*1 ministerstwa, którym jest naczelnik 
wydziału rybackiego departamentu morskiego, 
pobierający za tę delegaturę 300 zl. miesięcz­
nie

\Y ten sposób, wyżsi urzędnicy minister 
Stwa przemysłu s t w o r z y l i  s o b i e  z 
nadzoru nad rybactwem morskiem skomercja­
lizowaną. prywatną instytucję, zajmującą się 
pośicdnictw em w rozdziale subweneyj rządo­
wych. M iusterstwo zaś przemysłu broni tej in 
stytueji zasłaniając ją .. względami polityki go­
spodarczej11. .. Fakt ten jes t szczególnie charak 
terystyczny. Dorównuje mu w barwności inny 
obrazek podany przez ..Gazetę W arszawską1':

..Przy ul. Wiejskiej naprzeciw Sejmu można 
oglądać szyld z napisem: ..Instytut P ropagan­
dy Państwowo-Twórezej.  Spółką z ograniczo­
ną odpowiedzialnością-’, Tdeowe pokrewieństwo 
obu t t  cb - iiisiytutuw: śledziowego i paustwo- 
wo-rwórc.zcgo — jest bardzo bliskie.11

Od środy dnia 28 bm. y  khoteatrzs „ S Z T U H A “
Z powodu wielfueg > potworzenia arcydęteto polskie p. t

r  •  « |  •  Świetna arcydowcinna kome-
dja. obfitująca w przezabawne 
epizody ipom ys'ow e sjluacje, 
nie majace sobie równych pod 
względem humoru, uroku i wer­
w y! — Bajeczne przygody! Pi­

kantne qui pro quo Awanturnicze komplikacje' W głównych rolach — najznakomitszy ko­
mik polski L o p a k  DtiuH orshl oraz: N ir ja  a<.rcz>ńska — Ta ia  M ankiaw iciow aa  
Michał Znicz — B. G ie ra ifA sk i — K. Tom  — F. Jsrozsy  W. B iayaif.ik l i inni. Keży- 
sei MICHAŁ WASZYŃSK1 Muzyka: Jerzy Peterburski. — Kto nie wjdziat Lopta Kruków 
skiego w tej kome iii — ten nie śmiał się jeszcze w życiu prawdziwie, — Wyświetlane będzie 

w kinie „ S zt u k a 11 jeszcze tylko kilka dni po cenaeh popularnych od 50 g re s z y

stan  bierny wyrażał Mę sumą 11.478 638 zł. wj Z n i m . m n e  pOStatlOW tftma kO hareSN  
czem obok kapitału zakładowego w kwocie zł. j jĘ prawnlCZetJO
2.250.00(1, am ortyzacyjnego 2.507.258 itd. po-j Niedawno zakończony" w Rzymie Międzyna- 
zycja wierzycieli wynosiła 6.019,016 zł. można |  ijOcLawK Kongres Prawniczy postanowił jak  naj

goręcej popierać rozszerzanie studiów języka 
łacińskiego, w ten bowiem sposób umożliwi 
sie prawnikom i mężom stanu właściwe pozna­
nie dawnego p raw a i jego źródeł zarowno w 
dziedzinie prawodawstu a  cywilnego ja k  i  koś­
cielnego. Studjuin zaś obu tych prawodawsfw 
jest nieodzownem dla każdego, k to  wniknąć pra 
gnie w  istotnego ducha praw. Kongres zwraca 
się przeto do kierowników państw i najwyż­
szych urzędów", b y -w interesie zbliżenia między 
narodami studja te  popierali, w  szczególności 
zaś pragnie założenia w Rzymie międzyn. .n 
stytutu akademickiego, w którym by prawnicy 
katoliccy jak i niekatoliccy szerzyli etyczne 
założenia obu prawodawstwu Na prawodawcach 
spoczywa obowiązek dopomożenia prawm boże­
mu i naturalnem u do przeniknięcia w prawo­
daw stwa państw współczesnych. KAP.)

Giełdowe cen; zboła
Na giełdzie zbożowej w Krakowie netowa,- 

no wczoraj następujące cenr :
Pszenica dworska czerw, stand. 19.50—

19.75, biała stand. 18.75— 19, targów?, stand. 
18.25—18.50, 73/76 kg. dw. czerw*, kg. 20.25—
20.75, żyto dworskie stand. 15.50— 16. owies 
dworski stand. II 14,50— 15, targow y stand. 
14— 11.50. niezadeszczony 1. 15.5U— 16. ję :z- 
inień dworski 16— 18, ta rgow y 15— 15.50. ku- 
kurudza kraj. 22— 23, groch Wiktor.ja W ielko­
polski 47— 51,'półwńktorja Małopolski 33— łO. 
zwykły jadalny 30— 34. polny pastewny 23— 
25. fasola cukr. biała (jasiek) 38— 10. 1 K ła  
20.50— 21. klockowa 23— 24. długa 23— 21, 
Wachtcl 20.50— 21. cukrowa kolorowa 49—31 
bobik pastewny 10— 16.50, wyka ciemna 20— 
21. szara 19— 19.50 pelusza 22 —23. łubin żółty 
8.75— 9, niebieski na  karmę 8.30— S.75, .maku­
chy rzepakowe 13.60— 13.75. lniano 17.25—
17.50. 7, orzech i ziemnego około 55 %/ tl. 2.8— 
24. słoneez. około 41% bmlka i tłuszczu 17.75 
— 1-8)50. .soja śrut około 11/45 3j Ir i tł. 21 — 
2i.30. siano słodkie 9 - - 1 0 . średnie 7.50—8, 
kwaśne 5--6 .  potraw. 'ó.fiO--7.50. koniczyna p a ­
stewna 9.30— 10.50. stonm długa 5— 5.50, mierz 
wa luzeni -1.50— 4.73. ziemniaki stołowe 3.80 — 
4. proso 16— 17. rzepak zimowe bez w-orka tti 
— 42. rzepik cz\ “zczoriy słodki z. work. 37—38. 
siemie lniane 90')/ busis 44— 45, mak niebie­
ski z. workiem 44— 15.50. kminek kraj. czysz­
czony 130—1,3(5, kon ‘czyna biała 75— 110, suro­
wa, czerwona 110— 130. osparseta z workami 
19— 20, tvmotka targów? 6:5— 75. mąk? pszen­
na gat. 1A st. wą m. 0-20% 35—-37. TB st. wuun. 
0-45 % 32—33.50. ID pozna fisc  0-60% 29 —

29.50. I razowa 0-95% 25—25.50. mąka żył 
nia okr. krak. T gat. 0-55% 24.75— 25.25. I gat. 
0-65% 23.75—24.25. II gat. sitkowa po wym. 
55% 16.50— 17. 65% 14— lt.50 .  razowa 18.75 
— 19 25. mąka żytni? okr. Poznań. T gat. st.. 
wym. 0-65%/ 25—2.5.75. otręby żytnie s tandar­
towe 9.50— 10, ] zenne średnio 9.75—10.25. 
pęcak fabryczny z workiem 24— 25 chłopski 
bez worka 21.50— 22. siekanka jęczni. fshrycz. 
z work. 2-1.50— 25.50, chłopska bez worka 22.50 
— 23, kasza jaglana fabryczna 32— 34. chłop­
ska 26— 28. tatarczan.a cala 32.50—33.50. ła­
mana 29—30. —  Tendencja spokojna, w zbo­
żach chlebowych silniejsza, podaż i dowozy 
male.

wobec takiego wyniku licytacji oczekiwać, iż 
nietylko akcjonariusze nie otrzymają, nic, a le 
także niewesoło przedstawia, się sprawa wielu 
\v:orzycieli, jeśli idzie o zaspokojenie ich pre- 
tensyj.

 0 0 0 --------

Sensacyjny proces
przec iw  gen. Davesowi.

IV najbliższym czasie odbędzie się w S ta­
nach Zjedn. sensacyjny pi-occs przeciwko gene 
ralowi Davesowi oraz 4.000 akcjonarjuszy Cen­
tral Republik T rus t  Company. Przeciwko gru ­
pie tej występuję: Re.eonśtrnction Finance Cor­
poration. domagajne się natychmiastowego za­
płacenia 14 miljonów dolarów, Daves otrzymał 
jako prezydent Reiico za prezydentury Hoove- 
ra  80 miljonów dolarów dla wymienionego kon 
cernu, nic uzyskał jednak dostatecznego zabez­
pieczenia. Z sumy tej nie wpłacono dotąd 60 
miljonów dolarów. Przez proces sądowy Refico 
chce ustalić swe prawio do natychmiastowego 
uzyskania części tej należności w  sumie 14 mi*, 
ljonów dolarów. 0  ile proces zostanie wygra 
ny  przez Refico. skarga domaga się ustalenia

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
WP Zygm. B. w K rakowie. P r o s im y  

o p o d a n ie  n a m  n u m e r ó w  i s e r j i  d o la ró w e k .  
o k tó r e  W P a m i  ehocizi p o cz em  z b a d a m y ,

zy n ie  z o sta ły  ■wylosowane i  u d z i e l im y  od 
nadzorcy nad koncernem celem natyehmiasto- j p ow ied z i .  P r z e d r u u o u  anit; b a w ie n i  w s z ą  s i ­
wego ściągnięcia należnej sumy. Ponieważ jed­
nocześnie cały szereg wierzycieli wystąpił prze 
ciwko grupie Davesa — rząd oświadczył, iż 
rozstrzygnięcie ich pretensji będzae możliwe 

dopiero po decyzji sądu w sprawie skargi Re­
fico. Proces ten w sferach politycznych i gos­
podarczych wywołał 7«o z u miał ą sensację.

S k b ^ ' złożone w Adm. „Głosu Marotluf<
Na Bursę Ks. K uznowicza B o g s k a  zł

2.50.
Na K uchnię S ioslry  Sam ueli P .ogska z.T

2.50. J. i D. R o m a n o w s k ie .  M a.ruszyna ,  z a ­
m i a s t  k w ia t ó w  i ś w ia t ł a  na  g ro b y  u k o c h a ­
n y c h  zł. 10.

Na Gim nazjum  P olsk ie  w B ytom iu Bog- 
s k a  zl. 2.50.

Na Macierz Szkolną w Gdańsku B o g s k a  
zł. 2.50.

Na Pow odzian B o g s k a  zl. 5.
Na K aplicę św. A ntoniego „w najsm u t­

niejszym  kośció łk u 1* św . A gn ieszk i w Kra­
kow ie J. i D. R o m a n o w s k ie ,  M a r u s z y u a .  zł 
10. —  z a m i a s t  k w ia t ó w  i ś w ia t ł a  na g ro b y  
u k o c h a n e  ch.

Na A rcybiskupi Kom itet R atunkow y ks 
5 r a n a  zł. 5.

k ich  w y lo s o w a n y c h  a  n i .ep o d je ty c h  n u m e ­
r ó w  pocńągałoby  za so b ą  z n a c z n e  t r u d n o ­
śc i t e c h n ic z n e .

- Ż t ó ż

Arcybiskupi Komitet Ratunkowy!

K o rs a rze  rządowi w i*>
w przedsiębiorstwach p. Einhorna'«

Sprawą p. Ananjasz.a F inhom ? i jego go­
spodarką w sześciu opanowanych przez, niego 
towarzystwach ubezpieczeń, rn. in. w krakow ­
skiej . .Florjance" zainteresował sm ostatnio 
Państwowy Urząd Kontroli Uhezpieczeń. Dy­
rektor togo urzędu Korwin-Piotrowski odtoT 
ostatnio konferencję z wiceministrem skarbu p. 
Kocem, orzyczem na konferencji te j  miano om?, 
wiać sprawę, mianowania komisarzy rządowvoh  
w sześciu towarzystwach ubezpieczeniowych p 
Einhoma. Ustanowienie takich komisarzy znaj­
duje swe uzasadnienie w ooowiązujących prze­
pisach z chwilą gdy nasuwają się wątpliwości 
czy dane towarzystwo ubezpieczeń administro­
wane jest właściwie. Ciehawem rozpocznie się 
za.rów»no w Wa.rszawskiem Towarzystwie Uaez 
pieczeń, jak i związanych z niem instytucjach 
a więc także i we ..Florjanco11 lustracja, z r a ­
mienia Urzędu Kontroli Ubezpieczeń.

Na marginesie afery p E inhom a pisze >jo- 
nistyćznv . Nowy Dziennik' .

 Nie możemy sobie zatem wyiliuna-
rzyć. „dlaczego właśnie z pośred przeszło 
!600 spółek akcyjnych w Polsce wybrano 

„ausgerechnet11 p. Einhuina, a pozostawiono 
w “pokoju liczne inne spółki które albo 
przez fikcyjne „licencjo1’ albo przez fikcyj­
ne „długi zagraniczne' uchylają się od po­
datku dochodowego i wywożą gruU. mi/jo 
ny zagranicę, naraża,iac na  “traty 8karb 
Państwa i mniejszość akcjonarłuszów11.

^„.Uważamy tylko, że postępowanie p 
Einhorna nie jest wyjątkiem w obecnych



t
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stosunkach. Postępowanie takie jest typo- 
wem dla wszystkich niemal spółek akcy j­
nych. Jeżeli zatem bierze się . za mordę p. 
Einh jrna dlatego, że robi to, co robi 160Q 
spćłe l  w państwie, to trzeba to samo uczy­
nić z reszta spółek. Wyodrębnianie zaś jed ­
nego wypadku i jednego człowieka w ca­
łej setji jes t  dla, nas jedynie dowodem ehe- 
ei uczynienia przez kogoś hecy antysemio-

Otó-ż rriSbainy łatwo .Nowemu Dzienniko- 
,w i :i o wytłumaczyć. Idzie o zrobienie porząd- 

lai z gospodarką najpierw jednej żydowskiej 
spółki, n a  dalsze przyjdzie kolej później. Od 
kogoś jednak  trzeba zacząć...

rsr

P-
Z B orzęck ich

w ła ści ci el ka  pickarui ,  
o b y w a t e l k a  ni. K rak ow a,

p r z e ż y w s z y  la t  63, p o  k r ó tk ie j  
a cli ;żkiej c h o ro b ie ,  o p a t r z o n a  
św . S a k r a m e n t a m i ,  z a s n ę ł a  w P a ­
n u  d n ia  26-go  l i s to p a d a  1 9 ) 4  r.
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby 
L. 6. przy ulicy Stolarskiej na miej­
sce wiecznego spoczynku — nastąpi 
w czwartek dni* 29 b. m. o godzinie 
9 popołudniu, na klóry to smutny 
obrzęd stroskane dzieci, zięć. i wnuki 
zapraszają Krewnych Przyjaciół i 7,aa 

jomycb.
NABO ŻEŃSTW O  ŻAŁOBNE

odprawione zostanie w piątek dnia 
JO-go bm. o godz. S rano w kościele 
Naiśw. Pi ony Mar i przed Ołtarzem 

Pana Jezusa Ukrzyżowanego.
O sobnych zawiadom i o. ń rozsyłać s ię  nie będzie.

h k  t?  -  
-------

Węgrzy powinni szybko sie oczyśslr.
Opinja w Londynie.

Warszawa. 27. 11. (Telef.) Liczba zaieje- 
średnio W  ty c h  w a r u n k a c h  d e l e g a t  w ą g ie r  strowanych bezrobotnych wzrOoła w ubiegłym
sk i  w id z i  się  z m u s z o n y  w y s u n ą ć  p y ta n ie ,  tygodniu o S.tj97 do 318 70i W W a r s z a w ^

Paryż, 27. 11. (PAT). A g e n c ja  H avasa I czy sytuacja ta n ie nastręcza pow ażniej- zarejestrowano 29.643 bezrobotnych (wzrost o
do n o s i  g Lonch  nu ,  żo koła brytyjskie u b o - . szych niedogodności i czy p. Benesz nie po 2,263;. w Lodzi 24.205 (o 727 więcej) na GL
lew ając z powodu żądania Jugosław ji na- j w inien już teraz zrezygnow ać ze sw oich

Wprost bezrobocia.

tycnm iastow ego w sz c z ę c ia  w  G en e w ie  d y  
s k u s j i  n a d  sp raw ą ,  zabó js tw  a k r ó la  Ale-

tunkcyj przew odniczącego Rady,
P o tw ie r d z a  się w ia d o m o ś ć ,  że min. Be-

ietu, k tó r y b y  z łiada l  z a r ó w n o  d o k u m e n t y  j 
ju g o s ło w ia ń s k ie ,  j a k  i w ę g ie r sk ie ,  poezem  
z łoży łby  s p r a w o z d a n ie  w  p o c z ą tk a c h  s tycz  
n ia  r o k u  p rzysz łego .  W  L o n d y n ie  są d zą ,  
żo w izy ta ,  . jaką złożył s i r  Sim on k s ię c iu  
P aw łow i ju g o s ł o w i a ń s k ie m u  p o z o s ta je  w 
z w ią z k u  Ł p o ło ż en ie m  n a  B a łk a n a c h .

ka^iklra \ y r a ż u ją  z a p a t r y w a n i e ,  iż W ęgry nesz przed sw ym  w yjazdem  z Genewy za- 
m aję podstaw ę żądać szybkiego oczyszczę u-ia i i0n u ł  s e k r e t a r z a  gon  er. L igi,  żc jeżeli- 
nia się z zarzutów. K a te  a n g ie l s k ie  w y p $ -  j. j,y p ada w p isa ła  n a  p o r z ą d e k  d z i e n n r  ses ji  
w i a d a j ą  się za p o w o ła n ie m  ścisłego korni-; n suł*wycz*j:naj ape l  J u g o s ł a w j i ,  to na czas

o m a w ia n ia ,  tej s p r a w y  zrezyonuje z prze 
w odnictw a, zg o d n ie  z a r t y k u ł e m  i  p a r .  
r e g u l a m i n u  B a d y .

Kom. Litwinow przewodulezącym
Bady Ligi?

Paryż, 27. 11. (BAT.) Agencja Har asa w 
di peszy z Genewy podaje. że w razie złożenia 
przewodnictwa w Radzie Ligi przez min. Be­
nesza, przewodniczącym w czasie debaty nad 

[ sprawa zamachu marsy] skiego byłby komisarz 
Litwinow,

Austria me wzmociwa granicy.
Wiedeń, 27. 11. 'PAT.) Wiedeńskie binro 

koresp. zaprzecza wiadomości o wzmocnieniu 
aristr.jackiej straży granicznej. (Niepokojące 
doniesienia na  ten tem at rozpowszechnia także 
n nas nieodpowiedzialna prasa brakow a. Uw 
Red.).

Śląsku 91.615 (o 913 więcej).

Kejistracja agentów ubezpieczeń.

MIN EENESk. ZŁOŻY EW ENT PRZE­
WODNICTWO RADY LIGI

Genewa, 27. U. i PAT). D e le g a t  w ę g ie r ­
s k i  Eckliardi p r z e s ia ł  dz iś  s e k r e ta r z o w i  
g e n e r .  L ig i  p ism o ,  w  k tó r ę m  ośw iad cz a ,  iż 
iu n k c je  p rz e w o d n ic z ą c e g o  R a d y  imliii obe­
cn ie  r e p re z e n ta n t ,  p a ń s l w a  będącego stroną  
w spraw ie, k tó r ą  B.ada, bodzie  się, m u s i a ł a  
z a ją ć  n a  sw ej  sesji  n a d z w y c z a jn e j ,  ro zp o ­
c z y n a ją c e j  s ię  w' p rz Y sz ł rm  ty g o d n iu  a  m i a  
n o w ic ie  Czechosłowacji. W  sw ój n o c ie  z 2.2 
l i s to p a d a  C z e c h o s ło w a c ja  p rz y łą c z y ła  się 
c a łk o w ic ie  do n o ty  ju g o s ło w ia ń s k ie j  i o- 
św ia d c z y ła ,  że sprawa dotyczy jej bezpo-

Wsrszawa, 27. 11. (Telef.) Z dniem 1 s-ty* 
cznin 1935 r. wchodzą w życie nowe przepisy 
o agentach ubezpieczeniowych. Dotychczas a-i 
kwizwtorzy nbezpieczalni prywatnych byli cał­
kowicie swobodni i n‘e podlegali kontroli władz 

4 i radzorczych. Obecnie zaprowadzona będzie re­
jestracja agentów' nbezpieczalni, uprawnionych 
do wykonywania zawodu. Rejestracje bodzie 
prowadziło Ministerstwo Skarbu. P ryw atne to­
warzystwa ubezpieczeniowe przystąp iły  już do 
układania list imiennych swych agentów, któ­
rzy muszą uzyskać zatwierdzenie ministra 
skarbu najpóźniej do 1 stycznia 1935 r.

f t e n e n t  J u g o s ł a w i i  z a n i e p o k o j o n y .

Usunięcie prof. teologii ewang.
w Niemczech

Berlin, 27. 11. (PAT). Urzędowo donoszą, że 
min. oświaty Rust złożył z urzędu profesora teo 
logii ewangelickiej na uniwersytecie w Bonn 
di-. Bartna, który odmówił złożenia przewidzia­
nej dla urzędników przysięgi na wierność kancl. 
Hitle-owi. Przeciwko prof. Bartkowi wdrożono 
równocześnie dochodz.enie dyscyplinarne.

Niepokoje w Peru.
Lima, 27. ,11. (PAT., Rząd stłumił w stoli 

cy i na prowincji ruch rewolucyjny. Aresztowa­
no 200 powstańców.

Rekordowy lot.
■ir i i  i. u iM tis n r - .

DaKar, 27. U . TAT.) AYodnopłatowicc f ra n ­
cuski „Santos Dumont“ odleciał dziś o godz. 
1 rano rlt> Natalu. NTa jego .pokładzie znajduje 

{de 9 pasażerów, kierunek lotu: Brazylja.

Więźniowie u*.ief:ają sa-iochodem
z karabinam i.

Nowry Jork 27. 11. 'PAT). Sześciu więźniów 
w Huntsyille (stan Alabama) pobiło pałkami 
dwóch dozorców, związało ich poczem zabraw­
szy dwa Karabiny maszynowe i inną broń ucie­
kli w samochodzie zdobytym siłą w garażu po- 
j*./o«vm blisko więzienia.

KUZYN KRÓLEWSKI MORDERCĄ.

Madryt, 27. 11. (PAT.) Rozpoczął się tu 
proces kuzyna b. króla hiszpańskiego ks. Jose 
burbońskiego, k tó ry  nrzecl 10 łaty zabił swa 
żonę. Po zabójstwie książę był tymczasowo wy­
puszczony na wolność. W obecnym procesie 
prokura tor  republiki domaga się dla oskarżo­
nego 15-tu lat ciężkich robót.

Londyn, 27. 11. (PA 1.) Sir John Simon udał 
się wczoraj do pałacu Buckingham. gdzie od­
był dłuższą rozmowę z przybyłym na ślub 
księżniczki Maryny regentem Jugosławii ks. 
Pawiem. Do rozmowy tej przywiązują w Lon­
dynie dużo znaczenie. teniba-rdziej. że poprze­
dziło ja posiedzenie gabinetu brytyjskiego, na 
którcm omawiano również zatarg jugodowiań- 
sko-w ęgierski.

Ks. Paweł miał w' rozmowie 7. sir Simonom 
dać wyraz swemu zaniepokojeniu z powodu o- 
brotu. jaki przybrać mogą wydarzenia w Jugo­
sławji, o ile nota jugosłowiańska, skierowana 
do Ligi Narodów nie będzie odpowiednio po­
trak tow ana  i Jugosławia nie otrzyma zadość­
uczynienia.

W kołach rządu brytyjskiego poloż.enie oce 
niane jest jako bardzo trudne i wymagające 
ostrożnego załatwienia. W kolach tych uw a­
żają) 'żo z, jednej strony byłoby lepiej może 
całą sprawo odłożyć do stycznia i da o Lidze 
możność poważnego i szczegółowego rozważe­
nia  skargi jugosłowiańskiej,  z drugiej jednak 
s trony zachodzi obawa, bt

SPRAWA SPORU ZNAJDUJE SJJĘ JUŻ 
W TAKIE.M STADJUM,

iż niezulatwienie, jej doprowadzi do jeszcze 
większego zaognienia w okresie zwłoki i wy­
tworzyć może położenie, z którego wybrnięcie 
za 6 tygodni będzie daleko trudniejsze.

Rząd brytyjski zdecydować ma w ciągu 
bież. tygodnia sprawę taktyki i instrnkcyj. ja­

kich udzieli min. Edenowi, który w końcu bież. 
tygodnia odjadzie znowu do Genewy.

Baczna uwaga beigradu.
Biaiogród, 27. 11 GNAT.) Dziś ramo powró­

cił do Białosrodu minister spiraw zagr. Jev- 
ticz.

Białogród, 27. 11. "PAT.® Dzienniki w- dal­
szym ciągu z wielkiem zainteresowaniem oma­
wiają podróż, ks. regenta Pawła do Londynu, 
podkreślając, że wczorajsza rozmowa jego z. 
min. Simonem posiada wielkie znaczenie dla 
obecnej polityki międzynarodowej.

Z n am ienn e odw iedziny .
Białogród 27. 11 (PAT.) W dniu dzisiej­

szym przybyTwają- do Bfalogrodu rumuński mi­
nister komunikacji Franasewicz i szef rumuń­
skiego sztalui genei. gen. Antonescu. Pobyt ich 
w Bialogrodzie potrwa kilka dni.

D em onstracje  w B udapeszcie.
Budapeszt, 27. 11. (PAT.) Dz,iś rano około 

200 studentów zgromadziło się przed jugesło- 
wiańskiem biurem paszportowem, znnjdujnoem 
się w bezpo.śre.lniem sąsiedztwie budynku lini- 
w ersytetu. Studenci zaczęli śpiewać hymn n a­
rodowy. Policia rozproszyła manifestantów. .Te 
den ze studentów, opierający się agentom, od­
prowadzony został na posterunek policyjny. 
Rozpoczęto przeciwko niemu dochodzenie jako 
domniomnaemu organizatorowi manifestacji.

Podejrzani! apele niemieckie i tajemne rozmowy
ponad fabrykami gazów trujących.

GIEŁDA WARSZAWSKA.

W arszaw a, 27. 11. (Telef.).  Giełda d e w i ­
zow a- B e lg ja  123.65, H o l a n d i a  358.30, K o­
p e n h a g a  118.20, L o n d y n  26.43, N o w y  Jo rk  
5.30 i j e d n a  c z w a r ta ,  P a r y ż  34.935, P r a g a  
22.13. S z w a jc a r j a  171.60, S z to l tn o lm  136.45, 
AA lochy- 45.24. B e r l in  213.25. T e n d e n c j a  n i e ­
j e d n o l i t a ,  o b r o ty  m n ie j  n iz  ś r e d n ie  B a n k ­
n o ty  d o la ro w e  w  o b r o ta c h  p o z a g ie łd o n  y ch 
5.29, r u b e l  z ło ty  4.58 i  t r z y  c z w a r te ,  d o la r  
z ło ty  8.915, g r a m  cz y s te g o  z ło ta  5.9244.

Papiery procentowe: b u d o w la n a .  45, s t a  
fu lizaey jr in  67.75, i n w e s ty c y j n a  114.25, p re -  
m j o w a  d o la ro w a  53.10, k o n w e r s y jn a  63.75, 
6 proc. d o la ro w a  71. T endenc ja ,  d l a  l i s tó w  
z a s t a w n y c h  n ie je d n o l i t a ,  d la  a k c y j  p r z e ­
w a ż n ie  m o c n ie j s z a .

Akcje: B a n k  P o l s k i  93.50, L i lp o p  10.20, 
S ta r a c h o w ic e  12.40. H a b e r b u s c h  35.50. AA 
o b r o ta c h  p r y w a t n y c h  8 p roc .  p o z y c z k a  d o ­
l a r o w a  9.25, d l l l o n o w J S a  85.50.

r ****X X - "  **~*

Paryż,' £7. 11. (PA T ). „Agence Econoini-
que et F inanciere“ o g ła sz a  a r t y k u ł  p r z e ­
w o d n ic z ą c e g o  se n a c k ie j  k o m is j i  s p r a w  z a ­
g r a ń .  sen . Be.rengera, w  k tó r y m  a u t o r  s ta  
w i a  p y ta n ie ,  czy kancierz Hitler istotnie  
stara się o pojednanie ze Francją, Sen. He­
ktara się  o pojednanie z Francją. Sen. B e-  
i s t o tn ie  iego  p r a g n ie ,  nie posługuje się dro 
gam i, których pow inien używ ać, korzy-sta 
n a t o m i a s t  z tych ,  k tó r y c h  nie należy aży« 
w ać .  Za śi o d k i ‘, k ló r e m i  n ie  n a ł c ż r  pókitko 
w a ć  się, z d a n ie m  sen . B e r e n g e r a ,  I rzeha  u- 
>.vaża< p o ta je m n e  ro z m o w y  z m ekom pe-

tentnem i osobam i i  podejrzane apele, r z u ­
c a n e  p o n a d  f a b r y k a m i  środków w ybucho­
w ych i  gazów trujących, które pracują na 
trzy zm iany w ciąga 24 godzin. Za ś r o d k i  
s to s o w n e  n a l e ż y  u w a ż a ć  j a w n e  r o z m o w y  
m ię d z y  o dnośnem i,  r z ą d a m i  pi ze” a m b a s a ­
d o ró w .  a t a k ż e  lojalny powrót do Ligi N a­
rodów. Czy kancl. H i t l e r  m o ż e  to  u c z y n ić ?  
Czy chce te g o  m in .  G oebbe ls?  -  Je że l i  
c h c ą  tego  i m o g ą  to  u cz y n ić ,  to  d laczego  
z w le k a j ą  z d e c y z ją ?  —  k o ń c z y  a u t o r  a r ­
t y k u łu .

------- OOOOOl i------- -

Spieszne zbrojenia inarskie Japonji.
Tokjo, 27. 11. (PA r.) Donoszą z Kół urzę­

dowych. że ministerstwo m arynarki poleciło w 
ramach budżetu na rok 1935 wybudować sto­
czni w Sasebo 6 nowych statków, przeznaczo­
nych do wałki z łodziami podwodnemu .Statki 
te m ają pojemności 600.tono. a uzbrojone będą 
w karabiny maszynowe i torpedy. Donoszą da­
lej o budowie nowych okrętów wojennych o 
łącznej pojemności 3071.2 tonu.

Śmierć k o n s tru k to r w ,Mdrcedes:«“ .
Berlin, 27. 11. (PA T).  Ze S t u t t g a r t u  d o ­

noszą ,  żc z m a r ł  t a m  na u d a r  se rc a  zn an y  
konstruktor ty p u  sam ochodów  w yścigo­
w ych f i r m y  M ercedes Benz m ż .  d r .  H a n s  
Nibel.

Im  znanego w jd a m  rosyiskiągc.
Aloskwa, 27 11. (PAT.) AT Aloskwio zmarł 

w wieku lat 84 znany przed rewolucją wydaw 
ca rosyjski Sytin. Po rewolucji rząd sow‘°cki 
przyznał Sytinowi emeryturę

Uroczystości uniwers. w Nancy.
Paryż, 27 11. (PAT). AAr ś ro d o  ro zp o c zn ą  

s ię  w  N a n c y  u r o c z \  stośoi,  z w ią z a n e  z rozpo

ZAFLACIMY KACE FRANCUSKĄ. 
W arszawa, 27. 11. (Telef.). W nadc-ho- 

; dzącym  m iesiącu  przypada term in p łatno , 
ści raty kolejow ej i  cdsetek  skrnw ertow a- 
uego długu francuskiego. M inisterstw o  
Skarbu przekaże na ten cel sum ę 3 i  pół 
m iljona {ranków.

A je d n a k  Sow poltorg
przyniesis znaczną s tra tę .

W arszaw a, 27 11. (Telef. '.  C ią g n ą c y  s ię  
od  k i lk u  m ie s ię c y  spór o w ypłatę akcjona­
riuszom  polskim  części kapitału  zakłado­
w ego Sowpoltorgu m a się ku końcow i. —
Jeszcze  w b ie ż ą c y m  ty g o d n iu  m a  się od b y ć  
w  A loskw ie  o s ta te c z n e  posiedzenie likw ida  
cyjne p rz y  u d z i a le  b a w ią c e g o  t a m  od d łu ż  
szego czasu  d y r e k to r a  P o l ro s u  prof,  K a s p e  
ro w icz a .  B ó ż n ic a  zclań w  s p r a w ie  z w r o tu  
n a le ż n o śc i  p o ls k ic h  a k c j o n a r i u s z y  p o w s t a ­
ła n a  tle  w ysokości kursu rubla złotego. 
AA p ła t a  p o l s k a  w y n o s i  500.000 ru b l i ,  p rz y -  
e zem  s t r o n a  p o ls k a  d o m a g a  się  w v p ła t y  
v'edług kursu 4.66 za rubla złotego, gdy 
strona sow iecka ofiarow ała kurs n iższy. 
P o ls c y  u d z i a ło w c y  S o w p o l to r g u  odzyskają ,  
p rz e sz ło  3/5 sw ej  n a le ż n o ś c i  z t y t u ł u  k a p i ­
t a ł u  z a k ła d o w e g o .

Ujecie oroźneao bandyty.
Przed liniowa la ty  dokonali bandyci w prz9 

brnniaeh policjantów napad;.w na stację War­
szawa— Główna i zrabowali kilkadz.iesiąt tysię­
cy zJotych z kasy towarowej. W szajce, k tóra  
napadu dokonała wziął udział T.. Wiśniewski 
któremu udało się zbiec i dotąd ukiywać, jak­
kolwiek jego towarzysze zostali ujęci i juz za­
sądzeni. Wiśniewski ukrywał sie na Śląsku a  
obecnie sądząc, że o nim zapomniano, zmieniw­
szy gruntownie swói wygląd, pojaw ił sic na uli 
eadh AYarszawt. Włndzp policyjne pozwoliły 
mu spotkać si< z pneyjsoiólką na pl. Naruto­
wicza i w czasie tego spotkania ujęli go trzej 
wywiadowcy policyjni bez użycia broni. B andy­
tę po przesłuchaniu przez funkcjonariuszy poli­
cji powiatu warsza wskiego w związku z nieda­
wnym napadem na pociąg i zrabowanie 38.000 
zł. Zachodzi bowiem podejrzenie, że Wiśniewskj 
bral udział w ■\vm napadzie. Za schwytanie 
Wiśniewskiego była wyznaczona w swoim cza­
sie nagroda.

v  0 0 0 ° -------------

Projekt ścisłego
Francji z Turcj?.

Paryż, 27. 11. (PAT.) Według doniesienia 
genewskiego korespondenta ,,Temos‘‘, bawią­
cy w Paryżu turecki min. spraw zagr. Tewfik 
Ruszdi bej w rozmowG z min. Lavalem poru­
szyć ma sprawę francusko-tureekiego paktu 
bezpieczeństwa i wzajemnej pomocy Minister 
turecki zamierza, jak donosi dziennik, zanro- 
ponować Francji, o ile to będzie możliwe za­
warcie porozumienia na tych samych zasadach, 
jakie wiążą między' sobą 3 państw a Małej En- 
tenty, a mianowdcie w snólna polityka zagrani­
czna. przedwstępne porozumiewanie się we 
nszystkicn sprawach interesujących państwa, 
zawierające urnowe, wreszcie wspólne stanowi­
sko w Lidze Narodów.

x a w n R  m n ę t i M  f k r o n i f e i

WYROK W PROCESIE 3 KOMUNISTER.

AA e w to re k  w ie c z o re m  z a p a d ł  w \ r o k  
p rze d  s ą d e m  p r z y s ię g ły c h  p rz e c iw k o  Lau« 
berfeldów nie, k r a w c o w e j  K lisów nis, n a u -

cz ęc ie m  rok u  a k a d e m ic k ie g o .  AV to k u  ty c h  czycm lce  n r y w a t n e j  i Sa-yncEIerównie, s iu -  
u r o c z y s to ś c i  n a ctą p i  ró w n ie ż  w ręczen ie  dy  
plomów i insygnij doktora h on or is causa 
ambasadorowi Chłapowskiemu i w ło s k ie ­
m u  m in .  Rocca. L lroczystośc i  rozpoczną ,  s ię  
od p r z y ję c i a  40 d elega tów  f r a n c u s k i c h  i cu  
d z o z ie m c ó w  przez  r e k t o r a  o ra z  c z ło n k ó w  
rad y  u n iw e r s y te c k ie j ,  a  z o s t a n ą  z a k o ń c z o ­
ne w y cieczk ą  w o k o lice  jV erdun,

żąceij, o s k a r ż o n y c h  o w y w ro to w a  d z i a ła l ­
n o ść  k o m u n i s ty c z n ą .  Lauherfeldówna zo 
s t a ł a  s k a z a n a  n a  15 m ie s ię c y -w ię z n e n ia  i 
u t r a t ę  p r a w  p rze z  4 l a ta ,  K l i s ó w n a  (o b ro ń ­
ca  Ai. M a rk o w ic z )  z e s ta la  u n i e w i n n io n a  od 
z a r z u tu  z d r a d y  g łó w n e j ,  n a t o m i a s t  s k a z a ­
n a  za k r a d z ie ż  n a  8 m ie s ię c y  w ięz ien ia ,  
Szyndlerów nę u n ie w in n io n o .
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Dług Hanki Wolskie;.
Powieść współczesna..

Z an ik n ę ła  a p a ra t ,  zb liżyła  się do b iu rk a  
i  zaczę ła  ko le jno  p rze szu k iw a ć  jeg'o szu fla ­
d y .  J u ż  p rz e d te m  z a u w a ż y ła  w  jednej z 
nich  k a s e tk ę ,  z k tó r e j  H a n k a  coś w y ję ła ,  
w ychodząc, z dom u. W reszc ie  zna lazła  n ie ­
d o m k n ię tą  z pośp iechu  k a s e tk ę ,  o tw o rzy ła  
i w y ję ła  p ła sk ie  p u d e łk o  te k tu ro w e ,  zaw ie­
ra ją c e  c z te ry  tubk i  szk lano : n a  k a ż d e j  by ła  
n a l e p k a  a p te k i  p a ry sk ie j ,  a  pod nią d ru g a  
c z a rn a  z nap isem : . .Gam! Y irus!"

T\ idole tru c izn y  w y w o ła ł  m glis te  w spom ­
n ie n ie ,  7.0 p o d o b n o  p rz y  S zw arc  b e ry  u zna le ­
z i o n o  w  kieszen i kam ize lk i  op różn ioną  tu b ­
kę ,  pochodzącą ,  j a k  w skazyw ała  e ty k ie tk a .

■ z a p t e k i  p a ry sk ie j .  W zię ła  je d n ą  tubkę ,  
ostrożnie sc h o w a ła  do sw ej to rebk i ,  p o łoży ­
ła na m ie jsce  p u d e łk o  te k tu ro w e  i z a m k n ę ­
ła szufladę. Z aczę ła  nucie  bezw iednie : 

Z apom nij mnie 
1 są d ź  ja k  chcesz...

N ad z w y c z a jn a  le k k o ść  n a p a w a ła  ją 
uczuciem  n ieznane j  a  błogie j rozkoszy. W y ­
daw ało  się, że prze jśc ie  od  życ ia  do  śmierci 
odby ło  się, zan im  ta  zm iana  d o ta r ł a  d o  
św iadom ości :  od lecia ła  zmęczona/, zbruka-  
n a  dusza,  pozo s taw ia jąc  po sobie le k k i  ból. 
j a k i  po p rzebudzen iu  z n a r k o z y  odczuw a 
p a c je n t  w łaśn ie  w  te j  części c.iSla. k tó r ą  
m u  p rze d  k i lkom a m in u tam i am p u to w an o .

P om yśla ła ,  że jej śmierć przyw róc i życie

H ance  i u śm iech  n a b ra ł  w y ra z u  jeszcze w y ­
raźn ie jsze j  ironji-

,....i sądź.  j a k  chcesz .. ."  S p o g lą d a ły  na 
nią, białe, róże i cho rob l iw i ,  łag o d n e  cczy  
ojca.

. Zadzw oniła .
W e sz ła  dz iew czyna  w  różow ym  fa r ­

tuszku .
—• P a n n a  H a n  w y je c h a ła  na  ja k iś  czas. 

W  k a ż d y m  razie n ie  w róei  ju t r o  an i po ju ­
trze.

—  R ozum iem , p roszę p an i  —  odpow ie­
działa  poko jów ka .

—  P a n  D un in-S tock i p o je ch a ł  o d p ro w a ­
dzić p a n n ę  H a n  i m ia ł tu  w rócić .  G dyby  
pan  Dunin-Stoe.ki z a p y ta ł  o m n ie  —  n a z y ­
w am  ,się W o lsk a  —  p roszę  powiedzieć, że 
nie m ia łam  czasu cz ek a ć  d łuże j ,  bo  śp ie­
szy łam  się ba rdzo .  T ak .  p roszę powiedzieć, 
że b a r d z o  się śp ieszy łam . P a n ie n k a  zrozu­
m ia ła?

-— T a k  jest,  p roszę  szanow nej pani.
Dobrze w y t re s o w a n a  dz iew czyna  —  p o ­

m y ś la ła  E la  W o lsk a .  „S za n o w n a  pani" . . .  
J a k  to  dziw nie  brzmi!...  W  ,.Bellu Y u o “ 
n ik t  do  n ie j nie o d zyw a ł  się w  ten  sposób. 
D a w n e  czasy.. .  k ie d y ż  to  b y ło  w ogóle?

Nie śp iesząc się opuśc iła  z a b a w n ą  willę, 
w  k tó re j  p rzy  in nych  w a ru n k a c h  p r a w d o ­
podobn ie  m u s ia ła b y  m ieszkać  z H a n k ą ,  i 
w s tąp i ła  do sk le p u  spożyw czego ,  sk ą d  p o ­
kaz an o  jej d ro g ę  do szosy, gdz ie  u w y lo tu  
wsi zn a jd o w a ł  sie p rz y s ta n e k  au to b u so w y .  
W  d a l s z y m  c iągu  b y ła  pod  presja; u ie u ch w y t 
n eg o  uczucia ,  i nie m o g ła  o k reś lić  g o  in a ­
czej. j a k  b r a k  d u sz y  wr jeszcze ży jąc em  cie­
le; p rzy  tem  m ia ła  ab so lu tn ą  pew ność ,  że

przez ca le  swoje życie nie d o z n a ła  s ta n u  
rów n ie  p rzy jem nego .  B y ło b y  znaczn ie  w y ­
godn ie j  żyć bez duszy ,  tego  p rzew raż liw io ­
nego  in s t ru m e n tu ,  k tó r y  łapczyw ie  w c h ła ­
n ia  każdą, p rzy k ro ść ,  p o tę g u ją c  ją  do roz­
m ia rów  n ieom al k a ta s t ro fa ln e g o  cierpienia.

Ale nie myśl.  H an k o ,  że dla ciebie skła­
dam  ofiarę —  m ów iła  w  duchu ,  t rzęsąc  się 
w dusznym , za t łoczonym  au tobusie .  —  Nie, 
moja „ k o c h a n a ,  n ie p o to  się zabijam , b yś  
m ogła dale j  żyć w  spo k o ju  i bezp ieczeń ­
stw ie: może dosz łam  do k re su  w y t r z y m a ­
łości i z a ła m a łam  się, m oże ta k i  j e s t  mój 
k a p ry s ,  ale ,  Bóg mi św iadk iem , nic d la  cie­
bie...

Po przy joździe  do "Warszawy. E la W o l­
ska w s ia d ła  do ta k só w k i  i kaza ła  sic za-, 
w ieźć na. D w orzec G łów ny, w iedząc ,  że leży  
w  śródm ieściu .  P rzed  dw orcem  w y s ia d ła ,  
znalazła, bez t ru d u  ulicę M arszałkowską, i 
posz ła  bez  ok reś lonego  celu. nie zd a ją c  so­
bie sp raw y ,  w  jak im  k ie ru n k u  idzie, bo zu ­
pełn ie  nie zna ła  m ias ta .  W reszc ie  zn u d z o n a  
ruchem  i us taw icznem  p o trąc an ie m  sk ręc i ła  
w  ja k ą ś  b o cz n ą  ulicę, m inę ła  te a t r z y k  rc- 
w jo w y  z tłoczącą  się do  w ejścia  pub liczno ­
ścią. k u p i ła  po  d rodze  g a z e tę  w iec zo rn ą  i 
w s tą p i ła  do  p ie rw szej  n a p o tk a n e j  cukiern i.

Z am ów iła  czarną, kaw o i zaczęła, p rze ­
g lą d a ć  gaze tę .  Nie opuściła, je d n eg o  słowa, 
mim o to  cz y ta n ie  by ło  p rocesem  czys to  m e ­
chan icznym . gdyż  nic m o g ła  p o w tó rzy ć  n a ­
wet. w  k ilku  zdan iach  treśc i  całe j s trony .  
T a k  d o sz ła  do n o ta tk i ,  p op rzedzone j  n a ­
g łów kiem . w y d ru k o w a n y m  grnbem i trzcion- 
k am i:  ..Nici ta jem n icze j  zbrodni p ro w a d zą .  
7 W ied n ia  do W a rsz a w y " .

A rtykuł podawał przebieg wydarzenia: 
przed kilkoma miesiącami w -willi polskiego 
arystokraty  pana D. S., zamieszkałego 
w owym czasie w W iedniu, zjawił się nie­
znany osobnik i koniecznie chciał się wi­
dzieć z gospodarzem w sprawne bardzo waż­
nej i nie cierpiącej zwłoki. Właściciela wilii 
nie było w- domu. Przbyły w Formie spokoj­
nej lecz stanowczej oświadczył, że będzie 
czekał na powrót, wobec czego służący za­
prowadził go do gabinetu, jak  postępował 
zawsze z interesantam i wiedząc, że jego 
pan wkrótce przybędzie. Po upływie paru 
godzin pan D. S. powrócił do domu. znalazł 
gościa- wr oooktail-roonrie, sąsiadującym 
z gabinetem i stwierdził z przerażeniem, że 
ten nie żyje. Wszczęto energiczne śledztwo. 
Nieboszczyk przyjechał z Paryża, nazywał 
się Otto Szwarcberg i choć miał dokum enty 
osobiste w porządku, jednak organa śledcze 
powzięły podejrzenie, że one były sfałszo­
wane. Mimo żmudnych wysiłków nie udało 
się ustalić tożsamości, z  drugiej strony 
wszystkie pozory wskazywały na samobój­
stwo, więc sprawę umorzono. Dopiero nie­
dawno wyszły na jaw- nowe okoliczności, 
stwierdzające niezbicie, że pan Szwarcberg 
został otruty. Podejrzenie padło na niejaką 
Hannę W olską, która następnego dnia po 
przesłuchaniu jej przez sędziego śledczego 
zbiegła z Wiednia do W arszawy, o czem 
policja wiedeńska była doskonale poinfor­
mowana. Z godziny na godzinę należy się 
spodziewać aresztowania tej osoby, w- na­
wiasie mówiąc obywatelki polskiej, i wy­
świetlenia ponurej zbrodni.

(Ciąg dalszy nastąpi).

ISTNIEJE MZESZE9 100 LAT
Odznaczona 2 0 -tu  p rem jam 5, 2 -m a nagrodam i państw ow em i, 10-rna złotym i m edalam i 

G r a n d  P  r i x  R zym  1 9 2 6
źtoty medal Gniezuo 1925, Złoty medal Rzym 1926,

Złoty medal Ministerstwa Przemyślu i Handlu, Częstochowa 1926 
Zloty medal Wilno 1928, złoty medal P. W. K. Poznań 1929, zloty medal Wilno 1939.

O d lew n ia  dzw onów

K A R O L A

Schwabego
w  B ia łe j  k . B ie lsk a
Poleca d z w o n y  dowolnych 

wielkości i o wszelkich życzo- 
nych tonach, o niedoścignionej 
jakości śpiżu, czystości głosu 
dzwonów- pojedynczych i zespo­
łów  kllkudzwonow ych.

Dostraja nowe dzwony pod 
gwaiancją czystej harmonji do 
jut istniejących.

Przelewa pęknięte d z w o n y ,  
przemontowujo stare s y s t e m y  
dzwonienia na nowe.

W y k o n u j e  kompletne kon­
strukcje żelazne zastępujące cał­
kow icie d z w o n n i c e  lub kon­
strukcje drewniane w wiety.

Dostarcza napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru!
C e n y  n a j n i ż s z e !  D ł u g o t e r m i n o w e  s p ł a t y !

@ 9
m® m®
® Popierając przemysł krajowy, przychodzicie z pomocą ' ‘ ! ©
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WITRAŻE I OSZKLENIA W OEOWIli
m  i l  25 -  m d r Kwadratowy

n a j ł a d n i e j  i n a j l e p i e j  w ykona znany od 1902 r.

KRAKOWSKI ZAKŁAD WiTRAZOW S OSZKLEŃ

S. G. ŻELEŃSKI
Kraków, Meta Kraslńshleao 2J Tel. 396-18

(flora w ł a s n y ) ,  
p r z u l m u i e  r ó w n i e *  r e p a r o c l e  i  o d n o w y -

Fachowa obsługa. Fachowa obsługa.
Kosztorysy! porada bezpłatnie. Dostarcza również ramy lub szyny żelazne

15 złotych medali w 31 lat pracy

Kapelusze
męskie

na obecny sezon
poleca

A n to n i  Jarosz,
Kraków, S ławkow ska 24

Dom XX. Marków.

Wykonuje wszelkie rtpMji.
R w a n g e lje

sprzedam
okazyjnie 

sprzedam amatorowi 
Zgłoszenia ,100 lat* Kra­
ków, „Głos Narodu* — 

Krzyża II.

I

WYTWÓRNIE

w  ĆMIELOWIE I CHODZIEŻY

i
I

D O S T A R C Z A J Ą :  a) porcelanę stołową, restauracyjną, najlepszej 
jakości: w wykonaniu różnorodnem, w dekoracjach od najskrom - 

^  niejszych do najbardziej luksusowych, b) porcelanę techniczną, £
©  montażową, instalacyjną, izolatory do niskiego i wysokiego napięcia. ®

O ©

Speto Sin Poiiniili Praty
dla

Służby Domowej i pokrewnych zawodów

Rynek Gł. 29, il-piątro, telefon Nr. 104,83
G odz. z g ło s z e ń  od  9 — 1 i  od  4  —7 p o p o ł
—  poleca żeńską służbę domową. —

Przepuklinowe Pasy
O p a s k i  B r z u s z n e

Suspenzorja , p rosto trzym acze

Aparaty o r t o p e d y c z n e
Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp.

W ykonuje we w łasnej pracow ni

Narzędzia Lekarskie
oraz

uskutecznia: napraw y, ostrzenie i niklowanie

L. Knapióski Kraków
Ml- M i k o t a j s k a 7 .T e l .1 5 0 - 5 0

PIERWSZORZĘDNY

ZAKŁAD KRAWIECKI
JOZEFA GAUDYNA 

j fcrakow ul. ZtybliHiewIcza L. 3.
J  gmach P. K. O. — Telefon Nr. 189-2 8 .

•  W ykonyw a w szelk ie roboty w edług
•  najnow szych żurnali paryskich i lon- 
9 dyńskich. — W ykonanie pierw szorzędne.

2 Ceny bezkonkurencyjne.
2  Dla P. T. U rzędników spacja lne zn iżki 1

•
o
o
•
«

«

WtjdawisMwa
PoisKiej Agencji Telegraficzne}.
Rocznik Polityczny i Gospodarczy 1934 r. zł. 5.—
Jiycie Gospodarcze Polski w wykresach zł. 5.—
Podział Administracyjny Państwa zł. 3.50
Skorowidz kompetencyj teryt. władz, pań­

stwowych i samorządowych na terenie 
Warszawy zł 2.50

Wykaz zniżek konwencyjnych cła zł. 1.50
Prasa - Reklama zł. 5. —
Prawo o stowarzyszeniach zł. —.50
Wydawnictwa Komisji Normalizaji druków i wy­
dawnictw państwowych przy Prezesie Rady Min.

do nabycia
w Oddziale P. A. T.. Kraków, u l i c a  Mikołajska 32,

Za dzia ł o g ło szeń  F ed aF cja  n ie  b ierze  odpow ied zia lności.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy . 20 gr.
Nadesłane *» » * . 50 ..
K o m n n l k n t y po kłonice „ . 60 ,

na 1-sze: . 70 . CENY OGŁOSZEŃ
Drobne za wyraz 10 gr

Układ tabelaryczny o 50"70 drożej.
Ogłoszenia zamiejscowe o 50% drożej.
Y,a zastrzeżenism ieisca dolicza sic 25 proc.

,Wy daw ca za „Glos Narodu” iike z ojp. odpow. K. U oleksa. R edaktor odpowiedz. Dr Józef W arcbalowskr. Drukarnia „Głosu N arodu” pod zarz. R. Ferta,

00723117


